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Kraków, 


wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 

w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 c. 

do nabycia w Biurze dzienników, ul. Karola Ludwika l. 9. 
Prenumeratą wynosi: 


Rocznik XLIV." 


Prenumeratę przyjmują: 
CZASU“ w Krakowie i urzędy pocztowe. 
rzyżanowskiego, handel Śmidowicza w Sukien 
kim l. 9, handel Bajera prz 
oszenia (inseraty) przyjm 
ierwszy raz 10 ct., za każdy następ: 
ym po 30 et. za każdy raz. — ©głowszenia i prenum 
enników ulica Karola Ludwika l. 9; w Fa 
meratę p. W. Raczkowski, 
pp. Haasenstein & 


+»Czas*ć wychodzi codziennie wieczór, 
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, 


Miejscową prenumeratę księ- 
We Lwowie po 10 c. 


nicach, biuro dzienników i ogłoszeń 
y ulicy Grodzkiej, główną trafika róg 
uje się za opłatą od miejsca wierszu 
ny po 5 ct. — Nadesłane 


gnacego Herza przy placu 
Rynku i ulicy św. Jana, — Ogł 
drobnym drukiem (petit.) za 
od miejsca wiersza drukiem 
mują: we Lwowie Biuro dzi 
rue des Saints-Póres 81, (prenu 
de fer 44); w Wiedniu 
azylei i Wrocławiu), A. O 
rymberdze), H. Schalek, M. Dukes, 

w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & Co. W 
i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. $ 


na zza na 1 miesi 
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ryżu wyłącznie p. Adam, 
Courbevoi pod Paryżem, rue du Chemin 
e w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, 
osse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i No- 
(tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt % C.), 
Warszawie przy 


do ostatniego dnia w miesiącu, 

ogłoszenia uprasza się nadsyłać franco 
y reklamacyjne nieopieczętowane nie 
muje się. Rękopismów nadsyłanyc 


Prenumeratę przyjmuje się tylko od 1-g 
dzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i 
do Administracyi Czasu w Krakowie. — Läst 
pocztowej. Listów niefrankowanych nie przyj 


jmują ogłoszenia pp. Reichman * 


Bastiata o „harmonii interesów,“ tej teoryi, 
która w formie jest arcydziełem oderwanej od 
życia rzeczywistego spekulacyi, a w skutku 
„bawełną w uszach od ludzkiego jęku !* Wszy- 
stko to zginęło i przepadło na wieki, tylko 
szpalty „libaralnej* prasy europejskiej dają 
jeszcze dzisiaj smutne świadectwo przeszłości, 
sẹ ostatniem* gasnącem echem tych prze- 
brzmiałych frazesów i haseł. Z fanatycznym 
i rozpaczliwym wysiłkiem pracuje dziś libe- 
ralizm kapitalistyczny „nad, podtrzymaniem 
walących się z trzaskiem zapór. które w kra- 
jach z ziemią zajętą już do t=tatniej piędzi, 
zbudowało między klasą rządzącą a służącą, 
[Samo posiadanie kapitału.“ 

Jeszeze ten pozór wolnomyślności można 
wytłumaczyć, gdy chodzi o przymus cechowy, 
ustawy przemysłowe, cła ochronne it. p., bo 
nie każdy patfzy głębiej, nie każdy widzi, 
że to wszystko są środki powstrzymujące zu- 
pełne rozwinięcie się potęgi kapitału. Ale 
cóż powiedzieć, kiedy liberalni ekonomiści 
z tą samą zaciekłością rzucają się na wszel- 
kie usiłowania ochrony kobiet i dzieci w pra- 
cy fabrycznej, wszelkie próby oznaczenia ma- 
ksimum dnia roboczego? Ale opór to da- 
remny ; to co liberalizm miał w sobie żywo- 
tnego i dobrego, to już dawno wsiąknęło 
w życie społeczne ludzkości, to co zostało, 
„powinno być odcięte i w ogień rzucone!“ 
Der Mohr hat seine Schuldigkeit gethan, der 
Mohr. kann gehen. - 

A jednak, mimo tego głębokiego przeświađ- 
czenia o konieczności zmian społecznych i 
u mas i w inteligeneyi i w nauce i po części 
nawet w prasie, ruch socyalny jest dotąd 
praktycznie prawie bezpłodny. Dlaczego? Zło- 
żyły się na to różne przyczyny: przedewszy - 
stkiem jasny pogląd na rzeczy mąci zbyte- 
czne zaufanie w bezwzględną możliwość wy- 
tworzenia już dzisiaj nowych form państwa i 
społeczeństwa, któreby wypełniały wszystkie 
stawiane sobie żądania ze ścisłością naryso 
wanej na papierze i obliezonej maszyny. Jest 
to wiara w niemożliwość. „Dzisiejszą , formę 
państwa uważają za dzieło ni 
nie pozwała na przeprówadzenie 
ludowi potrzebnych refurm. Zapominają, że 
choć tu w grę wchodzi i znaczna doza złej 
woli, która prędzej czy później musi być 
złamaną, to jednak głównie, słuszna całkiem 
ostrożność powstrzymuje nas od zbyt śmia- 
łych eksperymentów.* To naprzód. Powtóre: 
wszelkie próby postępu w tym kierunku pa- 
raliżuje brak świadomości lub też brak de- 


Kraków 13 czerwca. 


Die Welt wird alt und wieder jung, 
Doch der Mensch hofft immer 
Słowa te wielkiego poety możnaby wypi- 
sać na sztandarze, który niosą do boju przo- 
downicy w tytanicznej rozprawie ludzkości 
samej z sobą: w kwestyi socyalnej. 
twierdzi w jednym ze swych najgłośniejszych 
paradoksów, że społeczeństwo ludzkie postę- 
puje i rozwija się tylko umysłowo, intelek- 
tualnie,— że moralnie, etycznie człowiek od 
wieków jest ten sam, — że w tej dziedzini 
fundamentalne prawo świata, prawo ewolucji, 
nie obowiązuje. Skrajnej nieprawdziwości tego 
zdania najlepszym jest dowodem kwestya so- 
cyalna. Sama jej możliwość jest wprawdzie 
także oznaką postępu intelektualnego w ma- 
sach, ale przedewszystkiem jest ona objawem 
zewnętrznym olbrzymiego postępu pojęć mo- 
ralnych u tych warstw społecznych, które 
nie należąc same do „czarnej zgrai* wydzie- 
dziczonych, odczuwają jednak krzywdy i bóle 
tej najliczniejszej części ludności, z prostego 
odczucia dochodzą powoli do świadomego ich 
poznania, a stąd tylko jeden krok do czyn- 
nej, skutecznej, pełnej poświęcenia i zaparcia 
się siebie pomocy. 

A naprzód, skąd to zwiększone dziś u ro- 
botnika — bo o niego tu chodzi — uczucie 
i świadomość krzywdy? „Jak to się dzieje — 
pyta niemiecki uczony — że kiedy idee hu- 
manitaryzmu powoli wytępiły dawne, brutal- 
ne gwałty i rozboje, właśnie nigdy głębiej 
nie odczuwała ludzkość swej nędzy, niż te- 
raz. Dlaczego dawniej tylko ideolodzy i poe- 
tyzujący filozofowie, obmyślali środki do udo- 
skonalenia ludzkiej społeczności — a dziś, 
stopniowo, same masy zastanawiają się, jakby 
nowemi, wielkiemi zmianami i urządzeniami, 
poprawić swoje położenie? Dlaczego, gdy da- 
wniej uważano nawet najstraszniejszą nędzę 
za złe konieczne, dziś myśl łamie nawet po- 
zornie niewzruszalne zapory prawa przyro- 
dzonego, żąda polepszania bytu, zmiany or- 
ganizacji społecznej, o której przyszłej for- 
mie ledwo niepewne isinieją przeczucia?“ 
Odpowiedź na to prosta: właśnie postęp idei 
humanitarnych, ustanie gwałtów, względny 
porządek i spokój — oto żywioły wytwarza- 
jące atmosferę, w której każdy wyzysk, każda 
krzywda, każdy ból i każde nieszczęście, świecą 
jaskrawiej i więcej złowrogo, niż w epokach 
„Ognia i miecza.“ 

Złą przysługę oddają społeczeństwu ci jego 


cyalnym upatrywał wielką jego misyę cywili- 
zacyjną przyszłości, zewsząd usłyszałby głosy 
wątpienia, a obraz takiego Królestwa bożego 
na ziemi nazwanoby marzeniem, utopią, snem. 
Ludzie łatwo zapowinają, że ze wszystkich 
snów najnierozsądniejszym jest ten, który so- 
bie przyszłość wyobraża taką, jaką jest te- 
raźniejszość. Dziś głosy takie muszą umilknąć 
wobec faktów. Rerum novarum nazywa się 
ostatnia encyklika Lao0na XIII, której druk - 
właśnie wczoraj ukończyliśmy. „Rzeczy nowe*, 
cele nowe i nowe drogi wskazuje ona ludz- 
kości, wskazuje przedewszystkiem katolickie- 
mu światu. Papież żąda od katoliekiego świata, 
aby pod Jego przodowniectwem zabrał się do 
pracy nad przecbr żeniem społeczeństwa ludz- 
kiego, aby odważnie wziął na swoje barki 
spełnienie zadania, zakreślonego mu przez 
Syna Bożego. Encyklika porusza najżywotn ej- 
sze zagadnienia kwestyi socyalnej w obecnej 
jej fazie i jest stanowczym krokiem Kościoła 
na drodze i do celu, który wyżej oznaczyli- 
śmy: w tem leży niezmierna jej ogólna 
doniosłość. Jakie szczegółowe do tego wska- 
zuje światu środki, jak zamierza rozwiązać 
pojedyncze pytania, składające całość kwestyi 
socyalnej, nad tem z kolei się zastanowimy. 


"ZPR 


Przegląd polityczny. 


rakter dorywczy, jednostronny, nie znać w mej 
planu i konsekwencyi w założeniu. 

Najniebezpieczniejszy jednak żywioł rozkła- 
dowy nosi sprawa postępu socyalnego sama 
w sobie: jest nim brak pierwiastku religij- 
nego u socyalistów, marxistów, kolektywi- 
stów, possybilistów itp. Ten brak wszelkiego 
duchowego, moralnego kierunku wśród 8OCJA- 
lizmu, tę zupełną obojętność na wszystko, co 
nie jest chlebem powszednim w ścisłem słowa 
znaczeniu, odczuwać dziś zaczynają nawet pi- 
sarze socyalistyczni jako słabą stronę swej 
sprawy. Jeden z najwięcej znanych tych pi- 
rzy, J rzy G. Gould, umieścił niedawno 
w angielskiem czasopiśmie Monist artykuł 
„0 nieśmiertelności duszy“, w którym bardzo 
stro krytykuje tę ciasnotę materyalistyczną 
socyalizmu. Mniejsza o filozoficzne jego kon- 
kluzye, już sam fakt jest objawem, pierwszą 
oznaką zwrotu idealistycznego i moralnego 
w tym ruchu. Nie koniec na tem. „Czyż nie 
widzicie — pisze świeżo Fryderyk Masson 
w Revue Britannique — że jeśli czego brak 
socyalizmowi, to żywiołu religijaego, który 
jeden tylko jest w stanie poruszyć, porwać i pod- 
nieść masy, który do idei wspólności wnosi ten 
niezbędny element mistycyzmu, element, który 
jedynie wytwarza poświęcenie i rodzi męczen- 
ników ? Czyż nie widzieliście w tak niedawnej 
przeszłości, że jedyna sekta socyalistyczna, 
która na zachodzie pod wodzą ludzi wybi 
tnych wytworzyła wielkie powołania, poświę- 
cenia, ofiarność, apostolstwo wpływające na 
nasz wiek, — że ta sekta posiadała właśnie 
żywioł religijny? Ale że ten żywioł był sła- 
by i chwiejny, więc Saint-Simonizm nie prze- 
stał być sektą i zniknął.* Ale gdy katoli- 
cyzm podejmie dzieło socyalnej naprawy, gdy 
zbrojny całą tą potęgą miłości i poświęce 
mia — którą czerpie z przykładów swej prze- 
szłości, której dowody daje dziś wszędzie, 
gdzie mu przychodzi jeszcze oddać życie za 
swoją wiarę — z planem i konsekwencją, 
pod wodzą swej widomej Głowy, weźmie u- 
dział w tym ruchu socyalnym, to postępowi 
wskaże cel ostateczny, ludziom dobrej woli 
stały kierunek, anarchii da pierwiastek wła- 
dzy, a rewolucję zmieni w krucyatę! 


reszty społeczeństwa, że zewsząd ludzie do- 
brej woli podają sobie ręce do wspólnej pracy 
nad zmniejszeniem złego, nad zbliżeniem się 


do stałego polepszenia bytu Całego społe- 

Adam Smith, wielki ojciec klasycznej eko- 
nomii, prócz swego głośnego dzieła o „bo- 
gactwie narodów,“ napisał także „teoryę u- 
czuć moralnych ;* ta druga jego książka za- 
cayna dziś powoli wychodzić z półcienia, 
w jaki ją wsunęło tamto, główne dzieło au- 
tora. Nauki „o bogactwie narodów,“ wpro- 
wadzone w czyn, zrodziły — rzecz dziwna — 
tylko bogactwo jednostek, a nędzę narodu. 
Urzaczywistniona „teorya uczuć moralnych“ 
byłaby wstanie naprawić złe, które zrządził 
bezwiednie jej twórca swojem głównem, po- 
mnikowem dziełem. W niej bowiem Smith 
podwaliną moralności ludzkiej czyni symp a- 
tyę soeyalną, to uczucie wywołane przez 
samo wspólne pożycie z resztą ludzi, które 
nawet bez subjektywnych impulsów, odrucho- 
wo tworzy świadomość solidarności społecznej, 
a przez intelektualne zetknięcie się z drugie- 
mi w rodzinie, gminie, 
izm jednostki, 

Ten właśnie niezmierny wzrost sympatyi 
socyalnej jest odpowiedzią na drugie nasze 
pytanie: gdzie przyczyna interesu, okazywa- 
nego kwestyi socyalnej przez warstwy niero- 
botnicze; jest on zarazem objawem, w któ- 
rym widzimy wyraźnie postęp w ideach mo- 
ralnych ludzkości, postęp zaprzeczony przez 
Bucklea. Dość rzucić okiem na rozwój na- 
uki ekonomii politycznej w ciągu ostatnich 
lat kilkudziesięciu, aby się przekonać o tem 
niezmiernem spotężnienin sympatji, jako czyn- 
nika moralności społecznej. Zda się, jakby 
już kilka tysięcy lat oddzielało nas od cza- 
sów, kiedy Townsend piorunował przeciw u- 
stawie angielskiej wydanej w celu zapobie 
żenia nędzy, wołając, że ona „chce obalić 
harmonię i piękność, symetryę i porządek 
systemu, który Bóg i przyroda ustanowiła 
światu.* Gdzie się podziały czasy, w których 
entuzyazmowano się kuglarskiemi teoryami 


państwie, łamie „eg0- 


„Jeżeli w ogóle sytuacyjne nasze artykuły dają 
obraz bałamuctwa politycznego, to dlatego jedy- 
nie, że są wiernem odwzorowaniem bałamuctwa 
i zamięszania, jakie panuje dzisiaj wszechwładnie 
w parlamencie.“ 

Tak, dosłownie, brzmi usprawiedliwienie się 
Nowej Reformy z uczynionego jej przez nas zą- 
rzutu niejasności i bałamuctwa stylu i rzeczy 
w artykułach politycznych!! Gdyby rzeczywiście 
poznanie siebie samego było początkiem poprawy, 
wówczas moglibyśmy mieć jakąś nadzieję, że 
N. Reforma przyznawszy otwarcie 
obrazem bałamuctwą politycznego, dałaży 
wszelkich sił, aby na przyszłość przynajmniej uní- 
knąć tego, co jest gorszem od skrajności nawet, 
byleby ona była świadomą siebie. Ale niestety, 
niewolno nam mieć tej nadziei. N. Reforma do 
naiwnego przyznania dodaje uwagę, która jasno 
wykazuje, że jak długo „bałamuctwo i zamięsza- 
nie,* panujące dzisiaj w parlamencię, nie ustaną, 
długo i ona nie może zaprzestać uprawiać go 
w swoich elukubratach politycznych. A ponieważ 
nie można przypuszczać, ażeby w parlamencie 


Safe 


| ości * 


, jakie otrzymał Czer- | apo 
zechświatowych i strony 
, ile razy tańczy- 
przy dźwiękach, 


przechowują niemniej jak 786,909.000 złr. 
To nie bagątela!... 

Dalej bije w oczy egipski pawilon P a piernictwo. 
Roczny wyrób papiera listowego i drukowego do- 
chodzi obecnie w Czechąch wartości 2,000.000 złr. 
Elegancki pawilon Arcyksięcia 
Ferdynanda d Este przedsta- 
wia produktywność majątku Konopiśt w Czechach. 
Wielce oryginalnego widoku dostarcza pawilon 
Klubu czeskich turystów, bo 
starej bramy świętego Wyśehradu, 
niestety dziś nie istnieje. A wię 
sławy Wyśebradu z czasów przedhusyckich. We- 
e się, prócz zbiorów klubu turystów, 
ciekawych dla każdego turysty, osobne panorama. 
Przedstawia ono oblężenie Pra 
praca to malarzy krajowych, braci Libśerów. 

Inne pawilony po tej stronie przedstawiają or- 
ganizacyę straży ogniowej w Czechach 
fabryki i instytucye prywatne. 

Ale czas spiesznie skierować kroki do pałacu 
centralnego, tak zwanego przemysłowego. Roz- 
miary pałacu centralnego 12,009 metrów kw., a 
więc nie jest to cacko. Olbrzym ten jest arcydzie 
łem żelaznem nowszej techniki, 
czeskie ręce. Spotrzebowano n 
a, przeszło milion tablie szklannych. Ko- 
według pierwotnego ko- 
rodkowa część jest prawdzi- 


mi husyckiemi. Są na tym planie oznaczone zo- | razem 
sobna i domy, w których mieszkały ówczesne zna- 
komitości. Jestto mozolna praca czeskiego histo- 
ryografa W. W. Tomka i chyba coś podobnego 
trudno znaleść gdzieindziej. Tu są także publika- 
cye biura statystycznego i fizykata miejskiego. — 
W bocznych salach przedstawione jest: gospodar- 
stwo miasta Pragi, z odpowiednemi refleksyami 
historycznemi. Szkoły, instytucye humanitarne, hy- 
giena, statystyka Świetnie się przedstawiają. 

Tu też poinformować się możesz o zdumiewa- 
jącej czynności znanej zapewne i tobie Macie- 
rzy szkolskiej. Tyle już pisano o naszej Ma- 
cierzy, a zawsze dowiadujemy się 0 nowych i no- 
wych imponujących szczegółach. Otóż kilka nowych 
dat o Macierzy, o ile są przedstawione na Wystawie. 
Od 1850 roku do dziś dnia doszło na rzecz Ma- 
cierzy dobrowolnemi składkami 1,660.975  złr.; 
wydatki wynoszą 1,436.521 złr. Macierz utrzymuje 
swoim kosztem 1 wyższe gimnazyum w Opawie, 
32 szkół gminnych (72 klas) i 38 ochron! A -ileż 
to motywów pięknych otacza dzieje Macierzy. 
Godzi się przypomnieć, że Antoni Chwojka, ko 
wal w Jabłonce, zapisał na rzecz Macierzy. wła- 
sny dom. Tam też założono czeską szkołę, jako 
w miejscu, otoczonem najbardziej prądami germa- 


całym zbiorem złotych medali e i z największą sympatyą opisuje polskie 
, dworki i dwory szlacheckie na Litwie, 
Warszawę i inne kąty polskie. Bo jest w czeskiej 
i polonofilska literatura, dla której, jej autorów 
bardzo nie lubią krańcowi, kochani panslawiści 
pokroju panruskiego. Ale mniejsza o to... 

Nie ujdzie twej uwagi też kartografia cze- 
ska, zwłaszcza mapy, wydane przez nakładeę Kyt- 


weny za swoje wyroby na ws 
fachowych Wystawach. Kto wie 
liśmy nawet aż w Polsce mazura, 
wychodzących z instrumentów C 

A cóż dopiero szkła dla chemików 
lub szkła z hut hrabiego Harra- 
cha? Przecież już w XVII wieku szło czeskie 
szkło w szeroki świat. U Was nawet Hordliczka 
pod Warszawą znane założył „Czechy.* A znów 
czy podobna zamilezeć o czeskich granatach i 
szlifierniach, głośnych w Turnowskiem ? Ileżto 
dyamentów w Tarnowie szlifowanych, wrażenie 
robi na głowach dam wielkiego świata? A te cze- 
skie granaty i to szlifowani 
dzo przemysł krajo 
czyzny,* zapraszał 
chów uczyli szlifować drogie kami 
niemało było, szczególnie w północ 
Czechach. Były tu agaty, chaleedony, krwawniki, 
ametysty, chrysopazy. Do dziś dnia uderzające 
wrażenie wywiera spotykanie w skromnych wio 
skach około Turnowa — jubilerów. Bo zajmuje 
przemysłem tym w Czechach koło 10,000 osób 
zastanowisz się przy witry- 
nie innego, jak wschodnie fezy. 
Są to okazy fabryki, znajdującej się w czeskiem 
miasteczku Strakowicach. Ojczyzną przemysłu fe- 
zów jest Tunis i Maroko ; 
no fezy także w Wenecyi, 
Franeyi. A roku 1805 rozp 
tras w Strakonicach robić fezy, 
idą głównie na Wschód. Rocz 
ze Strakonic około 400.000 tuzin. 
po 6—70 franków). 

Zastanowisz się też niezawodnie przed witry- 
nami czeskich księgarzy, takich firm ruchii 

ch i zasłużonych jak Jan Otto, Śimaćek it. d., 
gdzie zadziwi cię niesłychanie potężny rozwój cze- 
skiego piśmiennictwa we wszystkich 
ziach literatury naukowej i pięknej. 
łaskawie przedłożyć dla przejrzenia pomni- 
pedyę czeską Slownik Naućny, 
echy, bogato ilustrowane, 
wielką monografię 
Albo zajrzyj znów 


Listy o wystawie czeskiej. 


Ale dalej, dalej. 

(Pawilon Wydziału krajowego i miasta Pragi. — Inne mniej- 

sze pawilony. — Pałac centralny. — Specyalny przemysł 

czeski. — Kalejdoskopem. — Instrumenta muzyczne. — 

Szkło. — Granaty czeskie i szlifiernie. — Fezy. — Księgar- 
nie. — Echa polskie. — Uwagi). 


walira z Sazawy, 


Koniecznie też musisz przyjrzeć się głośnemu 
zakładowi klichotypyiicynkografii M. Hu- 
śnika w Pradze już dlatego, że jego roboty za- 
pełniają illustracye polskie, kr akowskie i war- 
szawskie, zwłaszcza elegancki wasz Świat. 

Ale wpadłbym w chaos ogromny i podobno nie 
skończyłbym dzisiejszego listu, gdybym się tu 
chciał rozwodzić nad treścią i bogactwem poje- 
dynczych witryn. Taka ich masa, że nie pomie- 
ścił ich nawet wszystkich olbrzymi pałac central- 
ny i że trzeba było przybudować osobny jeszcze 
budynek dla drobniejszego przemysła. 

Wędrówka po pałacu przemysłu nasuwa nieje- 
dną myśl. Oglądamy tu rzeczy wielkie i małe, 
których motorem jest zarówno kapitał wielki, jak 


której oryginął 
c wspomnienie 


Dwa są na Wystawie osobne pawilony, w któ- 
rych można się zapoznać z całą organizacyą na- 
szego królestwa i stołecznego miasta Czech; jestto 
pawilon Wydziału krajowego i pawilon mia- 
sta Pragi. Tu i tam odpowiadają na najroz- 
maitsze zapytania przedmioty, książki, obrazy, 
plany i dyagramy. 

W pawilonie Wydziału krajowego, którego we- 
stybul ozdobiony jest portretami marszałków ziemi 
czeskiej, a wśród których znów podobizna obe- 
cnego marszałka, ks. Jerzego Lobkowica, najsym- 
patyczniej przemawia do naszego patryotycznego 
uczucia, znajdziesz dokładny obraz stosunków na- 
szego królestwa. Zechciej zauważyć, że dochód 
państwa z królestwa czeskiego wynosi 
obecnie 119,403,236 złr., nie licząc w to dochodu 
z kolei żelaznych. Preliminarz wydatków Wydziału 
krajowego obliczono 1891 r. na 12,435,589 złr., 
to jest na jednego mieszkańca Czech przypada 
2 złr. 13 ct. Z kwoty tej największa suma przy 
pada na oświatę (szkoły), bo 6,717,877 złr. Na 
cele naukowe i artystyczne wydał kraj czeski 
w ciągu lat 1861—1891 6,169,151 złr. Zbudowa- 
nie nowego narodowego Muzeum kosztowało złr. 

- 1,905,830, urządzenie wewnętrzne 300,000 złr. Mo- 
numentalny dom położniczy w Pradze, mający roz- 
głos europejski, wymagał nakładu 900,000 złr. 
z funduszów krajowych. 

Rozumie się, że przedmioty skupione w pawi- 
lonie Wydziału krajowego najwięcej powinny in- 
teresować autonomistów, techników, pedagogów i 


e, to także stary bar 


gi przez Szwedów; Już Karol IV, „ojciec oj- 


wykonanem przez 


Grdzieindziej znów 
a ten kolos 800 


nie, gdzie niema Gdzieś ua boku stoi ładna skrzynia, nadzwy- 
czaj piękna robota stolarska. Grzechem byłoby 
pominąć ją, choć nie dorówna ona okazałością 
pysznym buduarom dla wielkich dam, któremi po- 
chlubiły się wielkie firmy wyrobów meblowych. 
Bo trzeba ci wiedzieć, że ta skrzynia jest dorob- 
kiem pracowitości i talenta biednego robotnika 
stolarskiego, który nie szczędził ostatniego grosza 
i niejednej nocy mozolnego życia swego, ażeby 
stawie. A więc warto zdjąć przed 


sztuje też ten budynek 
sztorysu 462,940 złr. Ś 
wym majestatycznem tamem wielki 
Urządzenie jest królewskie, 
W środku wznosi się pawilon królewski, bardzo 
kosztowny, w którym dnia 15 
Karol Ludwik zagaił Wystawę. 

A gdzie tylko rzucisz okiem, nieocenione zoba- 
czysz skarby pracowitości, 
ducha i energii. Co kto najlepszego miał z prze- 
mysłowców i rękodzielników, tu przysłał i wysta- 
wił. Chodzi się tu wśród miasta i całych ulic wi- 
tryn. Począwszy od klejnotów i brylantów, składów 
jubilerskich, wobec których zamilknąć 
jedno westchnienie, —aż do lalek dla dzieci, wzdłuż 
stko tu jest—aż głowa się zawraca. 
energia — to echo zdaje się, 
z wszystkich stron, 


Ale dalej nas pędzi szeroki program wędrówki. 
Niepodobna się dłużej zatrzymywać. 

Za pawilonem miasta Pragi znajduje się arcy- 
gustowny pawilon miejskich fabryk gazowych. 
Główna jego funkcya odbywa się wieczorem; 
wówczas cały tonie w: płomieniach, dostarczając 
wystawie rzadkiego efektu iluminacyjnego. Gaz 
miejski współzawodniczy tu oczywiście z światłem 


dopiero później robio- 
Pizie i w południowej 
oczyna Czech Jan Pe- 
których wyroby 
nie wywozi się 
ów fezów (tuzin 


pyszne i eleganckie. 
maja arcyksiążę 


pokazać—na Wy 
chlubne owoce znoju, 

Przesunąwszy się w prawo, stoimy przed całym 
kompleksem innych pawilonów. W pawilonie ogro- 
dniczym i na gruntach go otaczających znajdzie 
miłośnik kwiatów, parków i pomolog przez cały 
sezon Wystawy mnóstwo zajmujących: „nowości* 
ogrodnictwa. Praktyczne znaczenie mają sadzonki 
drzew owocowych, których tu nie lada okazy spo- 
tykamy. Przecież są w Czechach majątki, którym 
owoce przynoszą dochodów aż 50,000 złr. rocznie. 
Co do hodowli rzadkości flory mimochodem nad- 
mieniam, że głośne szklarnie mają w swoich cze- 
skich majątkach ks. Rohan (Sychrow), hr. Thun 
(Dzieczyn), baron Hrůbý (Pečky) i t. d. Storczyk 


Może przyciągnie cię też polski napis znanego 
z Przykop praskich sklepu Neffa, gdzie narzędzia 
domowe i drobne przedmioty galanteryjne zwrócą 
na siebie twoją uwagę. 

Idąc od witryny do witryny, nieraz wogóle za- 
trzymujemy się przy przedmiotach, które dawniej 
uważaliśmy za wyrób zagraniczny. Tymczasem 
jestto praca swojska, zasługująca na uznanie i na 
poparcie. To mając na względzie, mimowoli nasu- 
wa się myśl, że nieraz kupujemy od naszych 
wrogów, czego dostatek mamy w kraju, gdyż wy- 
rób domowy dorównywa produktowi zagranicznemu. 
Ileż tu nawzajem korzystaćby mogły ludy sło- 
wiańskie, reorganizując swoje stosunki handlowe. 
Z frazesu stałby się czyn, korzystny wam i nam! 
Wystawa czeska dostarcza ważnego materyału do 
studyów tego rodzaju. A więc badajmy ! 


EDWARD JELINEK. 
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lub kosztowne dzieło 
albo Narodni divadlo, 

przybytku muz dramatyczny 
w eleganckie tomiki Vrchlickiego, 
Czecha, Juliusza Zegra, Ś 
też do pism ilustrowanych, Zlota Praga lub 
Světozor. U Simaćka nie zapomnij obejrzeć ró 
wnież dzieła kosztownego Hrady i zamky če- 
skė. Zresztą znajdziesz tam i swoich w szacie 
czeskiej: takich Mickiewiczów 
wackich, Kraszewskich i Sie 
skiemi illustracyami). 


Praca, cywilizacya, 
jakoby się odbijało 
się sprawiedliwego choć uznania, jeże 
dziwu. Kalejdosko 


Rzućmy też okiem na pawilon miasta Pragi, 
który powinien zdobić starożytny napis Praga 
caput regni. Przed stu laty liczyła Praga ledwie 
100,000 mieszkańców, obecnie liczy wraz z przed- 
mieściami przeszło 300,000, co trzeba uwzględnić, 
oglądając w pawilonie porozwieszane plany na- 
szego miasta z r. 1791 i 1891. Niezmiernie jest 
też ciekawa plastyczna mapa Pragi z 1820 r. 
gdzie szczegółowo oglądać można kształty każ 
dego budynku, nawet i podwórza. Historyka i ar. | 
cheologa zaciekawi niemniej mapa Pragi z 1419 
roku, przedstawiająca miasto nasze przed burza-! 


to ze wszechmiar imponujący. 

Ani o brylantach, ani o zabawkach dla 
ani o pysznych meblach, modach itd., mó 
tu nie będę; pozwól mi wszelako choć pobieżnie 
dotknąć się niektórych takich specyalności cze- 
skiego przemysłu, o jakim wie także i szerszy 


wietlej i t. d. Zajrzyj 


Poetyczne państwo róż i kwiatów ma w bez 
»|pośredniem sąsiedztwie pawilon „Banki żivno- 
,Stenskiejikaszaliczkowych* znajdujących 
się w Czechach, na Morawie i Szląsku. Ogromne 
dyagramy objaśniają obrót. czeskich pieniędzy. 
Wszystkie finansowe instytucye w Czechach 


, Krasińskich, Sło- 
nkiewiczów (z cze- 
I Znajdziesz tam w końcu i 
„oryginalne książki czeskie, gdzie czeski autor ser 


I tak np. musiałeś słyszeć o instrumentach mu- 
zycznych czeskiej fabryki Wacława Czerwenego 
w Hradcu Królowej. Pawilon jego ozdobiony jest 
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austryackim wkrótce nastąpiło jakieś stanowcze 
wyjaśnienie stosunków partyjnych, ponieważ tru- 
dno mieć nadzieję, iżby wzgląd na nieszczęśli- 
wych czytelników N. Reformy spowodował stron- 
nictwa w Radzie państwa do jasnego i wyraźnego 
zgrupowania się już w najbliższej przyszłości — 
więc znika nadzieja poprawy, znikają widoki, 
iżby N. Reforma zaprzestała tej Politik des Un- 
bewussten, jakby ją nazwał Hartmann. Daremną 
byłaby zapewne uwaga nasza, iż o najciemniej- 
szej sytuacyi parlamentarnej można napisać naj- 
jaśniejszy artykuł polityczny — daremną uwaga, 
że teorya równoległości stylu z rzeczą, uznana 
jawnie przez N. Reformę, doprowadzi ją w końcu 
do pisania sprawozdań z wypadku na przykład, 
który wydarzył się w domu obłąkanych, w for- 
mie, stylu i „kolorycie lokalnym.* Wszystko to 
napróżno. Czytelnicy N. Reformy! Lasciate ogni 
speranza! 

Na wczorajszem posiedzeniu Izby deputowanych 
uchwalono ustawę o włączeniu wolnego portu 
Tryesta do austro-węgierskiego terytoryum cło- 
wego. W dyskusyi zabierali głos dwaj członkowie 
Koła polskiego pp. Rosenstock i Byk. Obaj 
zaznaczyli, iż od wcielenia Brodów do terytoryum 
ełowego datuje się systematyczny upadek tego 
miasta, a Dr Byk wniósł następującą rezolucyę : 
Wzywa się rząd, aby stosownemi zarządzeniami 
powstrzymał upadek miasta Brodów, spowodowa- 
ny wcieleniem tegoż miasta do terytorynm cłowe- 
go na podstawie ustawy z 20 grudnia 1879 r. — 
Następne posiedzenie Izby odbywa się w dniu 
dzisiejszym. 

Komisya budżetowa zatwierdziła ustawę fi- 
nansową, tudzież sprawozdanie jeneralnego re 
ferenta, Dra Bilińskiego, według którego nadwyż- 
ka dochodów wynosi 3,798,524 złr., podczas gdy 
rząd preliminował tylko 2,285,624 złr. Sprawozda- 
nie stwierdza, że budżet tegoroczny jest najko- 
rzystniejszy ze wszystkich, jakie były w latach 
ery konstytucyjnej. Z doliczeniem 4 milionów, na 
amortyzacyę długów przeznaczonych, nadwyżka 
dochodów wynosiłaby właściwie 7,798,521 złr. Ze 
względu na przewidywany wzrost wydatków o- 
strzega sprawozdanie przed zbytnim optymizmem, 
wskazując na potrzebę reformy podatkowej i re- 
gulacyi waluty. 

W kołach większości parlamentarnej sejmu 
węgierskiego przypuszczają, iż dyskusyę o- 
gólną nad przedłożeniem o reformie administra- 
cyjnej powiedzie się, wbrew obstrukcyjnym zabie 
gom skrajnej opozycyi, ukończyć już w przyszłym 
tygodniu. Rozprawy szczegółowe nad tym przed- 
miotem rozpoczną się jednak dopiero w ostatnim 
tygodniu b. m., albowiem rząd chce przeprowadzić 
pierwej w Izbie deputowanych przedłożenia o ukła- 
dzie z Towarzystwami „Lloyda* i „Adria,* nowelę 
do ustawy wojskowej i kilka innych mniej waż- 
nych projektów, załatwionych już w komisyach. 
Dnia 21 b. m. uda się prezes gabinetu Szapary 
do Pięciukościołów, a następnie.do Rjeki, aby być 
w orszaku N. Pana, 

Cesarz niemiecki osobiście ma dokonać zam- 
knięcia obrad sejmu pruskiego. 

Kreuz Ztg zapewnia, że nominacya Thielena 
w miejsce Maybacha jest już faktem dokonanym. 

Odwiedziny br. Waldersee u Bismarcka dają 
pole dziennikom francuskim do fantastycznych ko- 
mentarzy. Według korespondenta Figara, Ca- 

rivi podał się do dymisyi, a cesarz waha się, 
omu ma powierzyć kanclerstwo: Miquelowi, czy 
hr. Waldersee. W Niemczech odwiedzinom tym 
nie przypisują wcale politycznego znaczenia. 

Dalsza dyskusya o ełach zbożowych, roz- 
poczęta we czwartek w sejmie pruskim, wczoraj 
prowadzoną była w dalszym ciągu. Jeszczę raz 
zabierał głos kanelerz, oświadczając, że rada mi- 
nistrów jednomyślnie zgodziła się na tekst zna- 
nego oświadczenia; nie wyklucza to jednak wcale 
dawniejszego przypuszczenia, że Bótticher i Miquel 
ierwotnie występowali przeciwko stanowisku, ja- 

ie rząd ostatecznie zajął. W ostatniej chwili nad- 
chodzi wiadomość, że w głosowaniu wniosek 
Rickerta odrzucony został znaczną większo- 
ścią. 

Stronnictwo radykalne Izby włoskiej postano- 
wiło wzniecić agitacyę wpośród ludności przeciw- 
ko odnowieniu trójprzymierza. Chce ono 
w ten sposób, jak się wyraził jeden z radykalnych 
deputowanych, dowieść Francyi, że Włosi w prze- 
ważnej swojej większości nie życzą sobie awan- 
turniczej polityki i pragną jedynie żyć w pokoju. 
Nie przeszkadza to jednak temu, że pogłoska o 
ugodzie angielsko-włoskiej powitaną została z ra- 
dością nawet przez obóz radykalny. Wytyka to 
wyraźnie Lombardia, dowodząc, że właśnie trój- 
przymierze, uzupełnione porozumieniem z Anglią, 
jest najlepszą gwarancyą pokoju. 

i francuskie, znajdujące się na Wschodzie, 
otrzymały rozkaz bezzwłocznego udania się ku 
ujściu rzeki Yangtse-kiang, w celu poparcia 
demonstracyi dyp!omatycznej w sprawie ruchów 
przeciwko Europejczykom. 

Sprawa betlejemska mimo audyencyi am- 
basadora francuskiego u sułtana jeszcze nie jest 
podobno załatwiona. Hr. Montebello miał nawet, 
przed otrzymaniem posłuchania, grozić swoim od- 
jazdem, a względnie zerwaniem stosunków dy- 
plomatycznych. Przebieg audyencyi uspokoił go 
widocznie; wczorajsza jednak depesza zdaje się 
zapowiadać, że sprawa pociągnie się dłużej, niż 
"zw pierwotnie. 

ojna chilijska wkrótce zapewne się skończy. 
Poseł Stanów Zjednoczonych w Santiago zapro- 
ponował prezydentowi Balmacedzie w imieniu par- 
tyi rewolucyjnej zawieszenie broni. Warun: 
ki, na jakich miało to nastąpić, nie znalazły u- 
znania prezydenta, jakkolwiek w zasadzie projekt 
przyjął. 


Korespondencya „Czasu“ 


Rzym 9 czerwca, 


(W.) Sprawa wybuchu prochowni do dziś dnia 
nie jest psa załatwiona. Z początku rząd wło- 
ski, przerażony złem wrażeniem, jakie sprawiło 
jego niepojęte niedbalstwo, obiecywał, że wypłaci 
odszkodowanie pieniężne za liczne i ogromne zni- 
szezenia, zone wskutek eksplozyi. Dzisiaj 
atoli obietnicy tej dotrzymać nie chce, a Watykan 
przekonał się o tem pierwszy. Chodzi mianowicie 
o instytut wychowawczy rolniczy, założony przez 
Piusa IX, a nazwany Vigna Pia, który uległ do- 
SZ emu zniszczeniu ; nieboszczyk hr. Bracceschi, 
administrator instytutu, protestował w swoim czasie 
energicznie, kiedy projektowano założenie prochowni 
w pobliżu zakładu; kiedy zaś jej budowę już ukoń- 
czono, uprzedził ministra wojny, że w razie jakie- 


to także zupełnie jest fałszywe. 


gokolwiek nieszczęścia nie kto inny, tylko rząd 
będzie musiał ponosić koszta wszystkich ewentu- 
alnych szkód. Wobec okoliczności, że dzisiaj słu- 
szne żądanie Watykanu zostało odrzucone, pozo- 
staje tylko jedna rzecz: trzeba będzie mianowicie 
zwrócić się na drogę sądową i administratorowie 


Vigna Pia zdecydowali się już na to stanowczo. 
Ciekawa rzecz, jaki będzie wynik procesu. 


Mówiono dużo w ostatnich czasach o tem, jako- 


by z polecenia rządu zakazano udzielania w Or- 


vietto publicznego błogosławieństwa papieskiego. 
Mogę oświadczyć, że wiadomość ta jest mylna. 
P. Nieotera bardzo był niezadowolony, kiedy się 
dowiedział, że to się stało i natychmiast polecił 
wdrożyć w tej sprawie urzędowe śledztwo. Zdaje 
się, że zawiniła tu gorliwość antykatoliecka prefe- 
kta Perugii, jednego z protegowanych p. Crispiego. 
Zapewniano także, że błogosławieństwa udzielić 
miał kardynał Vannutelli, z loży pałacu papieskie- 
go. Jest w tem niedokładność, dotyczący bowiem 


pałac nigdy do Papieży nie należał. 


Rząd włoski w urzędowym komunikacie ogło- 
sił, że udziela ecequatur biskupom, nominowanym 
przez Papieża na ostatnim konsystorzu i jakoby 
pozostającym pod patronatem królewskim. Jakkol.- 
wiek komunikat, o którym mowa, jest bardzo nie- 
dokładvy, niemniej pozostaje faktem, że mini- 
steryum Rudiniego, naśladując sposób postępowa- 
nia, przyjęty przez Depretisa, postanowiło zatwier- 
dzić wszystkie nominacye episkopalne, poczynione 
przez Papieża. Nie oznacza to zapewne wstąpienia 
na drogę pojednania, jak się łudzono pierwotnie, 
ale jest dowodem tylko, że obecne ministeryum 
jest nieco mniej sekciarskie, niż kilka poprzednich 
i że rozumie trochę lepiej, jak wielką moralną 
krzywdę wyrządzonoby ludowi, gdyby go pozba- 


wiono jego pasterzy. 


Nicotera odniósł właśnie teraz sukces, jakiego 
mu muszą zazdrościć jego poprzednicy. Skutkiem 
zręcznego działania policyi, którą on sam dosko- 
nale kierował, udało mu się pochwycić część słyn- 
nej bandy rozbójniczej Ansniniego i Menichettiego, 
która od dwóch lat napełniała grozą okolice 
Viterbo. P. Crispi, pod którego dyrekcyą policya 
nie cieszyła się bynajmniej pomyślnym rozwo- 
jem, uznał się bezsilnym wobec zbójców, umie- 
jących doskonale się chronić, i zapewnił, że nikt 
nie jest w stanie ich wyśledzić. P. Nieotera zapo- 
wiedział, że dokona tego w przeciągu kilku mie- 
sięcy po objęciu ministerstwa i obietnicy dotrzy- 
mał. 


Courrier de Bruxelles zapewnia na wiarę swo- 
jego rzymskiego korespondenta, Szwajcara rodem, 
że Watykan jest bardzo niezadowolony z p. Schló- 
zera, który ma być zawadą w dobrych stosunkach 
między Niemcami a Stolicą św. Jestem w mo- 
żności zapewnić, że w tem wszystkiem niema ani 
słowa prawdy. Dodam nawet, że w Watykanie 
bardzo cieszono się wynikiem dyskusyi nad pro- 
jektem rządowym o funduszach obrocznych i że 
istnieje zupełna nadzieja zadowalniającego zała- 
twienia nominacyi arcybiskupa gnieźnieńsko - po- 


znańskiego. Courrier de Bruxelles ma złego ko 
respondenta. 


Nieszczęściem, inaczej się rzecz ma z nomina- 
cyą metropolity mohilewskiego. Rząd rosyjski czy- 
ni zawsze pomyślne obietnice i w ostatniej chwili 
zmienia zdanie. Stało się to już u niego zwy- 


czajem. 


Sprawa wakujących biskupstw nie jest jeszcze 
załatwiona z Austryą; za to wkroczono już na do- 
brą drogę eo do rozwiązania słynnej kwestyi 
chrztu dzieci z małżęństw mięszanych. Cyrkularz 
ministra Csakiego pozostałby w takim razie mar- 


twą literą. 


Dnia 14 b. m. msgr. Jacobini wyjeżdża do 


Lizbony. Nie mianowano jeszcze dla niego audy- 


tora; na razie odnośne obowiązki sprawować bę- 


dzie msgr. Conti, który dotychczas w tym cha- 


rakterze w Lizbonie bawił. Papież chce, żeby na 
przyszłość personal nuncyatur wybieranym był 


% pomiędzy członków kongregacyi spraw kościel- 
nych, która właściwie zastępuje w Stolicy św. mi- 
nisteryum spraw zagranicznych. Audytorowie i se- 
kretarze nuncyatur wybierani będą z pomiędzy 
tych członków rzeczonej kongregacyi, ktorzy przy 
odpowiednim egzaminie dowiodą swoich zdolności. 

Msgr. Ferrata przybędzie do Paryża dopiero 


z końcem tego miesiąca. Jego audytorem będzie 


bardzo prawdopodobnie msgr. Locatelli, znajdują- 


cy się obecnie przy nuneyaturze brukselskiej. Tego 


znowu zastąpi msgr. Celli. 

W ostatnich dniach poruszono ponownie spra- 
wę strat, jakie Stolica św. miała ponieść na gieł- 
dzie, a o których wam już mówiłem i którym za- 
przeczałem ; tym razem dodawano jeszcze wiado 
mość, że msgr. Folchi, sekretarz kongregacyi kar- 
dynalskiej, czuwającej nad Świętopietrzem, otrzy- 
mał dymisyę w sposób nagły i gwałtowny. Otóż 
Szanowny ten 
prałat zajmuje bez przerwy swoje stanowisko ; je- 


dyną zmianą, jaka rzeczywiście zaszła, jest to, że 
kongregacya kardynalska, która miała dotychczas 


znaczenie czysto doradcze, odtąd będzie zabierała 


głos bardziej stanowczy. We wszystkiem innem stan 
rzeczy pozostaje takim, jakim był zawsze. I oto — 
w jaki to czasem sposób pisze się historyę. 


Wiem ze źródła bardzo pewnego, że aż do tej 


chwili potrójne przymierze jeszcze nie zostało od 
nowione. P. Rudini, jakkolwiek mniej już przy- 
chylnie względem niego usposobiony, jest jednak 
gotów podpisać nowy traktat, mimo tego, iż uległy | Tale, Moskwie, Riazańsku, Penzie, Samarze, aż 
w nim zmianie zasadnicze punkta, zwłaszcza 
w tem, co się odnosi do Francyi. 


W kolegium polskiem na Via Maroniti odbyła 


się dzisiaj o godz. 3 bardzo piękna uroczystość 
na cześć Kardynała Dunajewskiego, który odpra- 


wił rano mszę św. w pięknym kościele San Ba. 


stianello i był potem na obiedzie w kolegium. 


Wielka sala ozdobiona była bogato. Kiedy Kardy- 
nał wszedł, powitano go pełnemi zapału okrzy- 
kami: Niech żyje! Następnie rektor wypowiedział 
bardzo piękną przemowę, w której wyraził wdzię- 
czność Papieżowi za to, że dał nowy dowód mi- 
łości względem Polski, nominując kardynałem Po- 
laka; zapewnił, że Polacy są zawsze gotowi prze- 
lać krew w obronie Kościoła, i dziękował kardy- 
nałowi za to, że raczył przyjść. Mowa kończyła 
się pochwałami cnót dostojnego księcia Kościoła. 
Kardynał odpowiedział bardzo wzruszony ; mówił, 
że Polska powinna żywić wdzięczność dla Papie- 
ża, ponieważ Leon XIII bardzo kocha ten kraj 
szlachetny; oświadczył, że sam gotów jest zawsze 
przelać krew swoją dla Kościoła; wezwał nako- 
niee obecnych do usilnych modlitw, żeby prośby, 


jakie on codziennie zanosi za Polskę, znalazły 


łaskę Wszechmocnego. 

Po tych przemówieniach rozpoczęły się piękne 
produkoye-muzykalne; chór, złożony z uczniów 
kolegium, ar bardzo ładne pieśni. Do forte- 
piany zasi 


CZAS z Niedzieli 14 Czerwca 1891. 


piękne poezye łacińskie i polskie. Słowem, była 
to uroczystość nadzwyczaj miła i nawskróś polska. 

Pomiędzy wielu obecnymi można było zauwa- 
żyć bar. Farensbacha, ministra rzeczypospolitej 
dominikańskiej z żoną, msgrów Meszczyńskiego, 
Starowieyskiego, Marzoliniego, hr. Rzewuską, pa 
nią Piacentini z domu Ochraszewską, panią Ingel- 
stróm, hr. Soderiniego, hr. Frankensteina, pannę 
Kieniewicz, państwa Brzezińskich, kanoników i 
duchowieństwo przybyłe z Krakowa, p. Skirmunta, 
00. Zmartwychwstańców, Kęt" kolegium 
polskiego i wiele innych 3 


Listy Unitów. 
CZĘŚĆ DRUGA, 


List XXVI. 


Orenburska gub. 10 marca 15890. 
Ja niżej wymieniony opisuję całą moją piel 


ską, zjednał się ze schizmą i zaprzedał całą dye- 


zaczęła lud napędzać do ich bóżnie, które poro- 
bili z naszych Domów Bożych, w których wyła- 
mali ołtarze, organy, krzyże i t. d. I tak... popy 
zostawali bezludni. Wtenczas posłali wojsko po 


Bydło, owce i konie, a nawet łamali bydłu nogi, 
żeby lud pożałował swojej chudoby i zjednał się 
z ich wiarą. Zganiali ludzi na gromadę wśród ostrej 
zimy i obstąpiwszy wojskiem do koła i przymu- 
szali stać z gołemi głowami na ostrym wietrze, 
przyniewalali gołemi rękoma brać śnieg z ulicy i 
wyrzucać za płoty, a gdy tem swego nie dokazali, 
poczęli bić naród. 

Położą człowieka, postawią czterech kozaków 
z batogami i bili po 400 i po 500 batogów. A nie- 
tylko bili mężezyzn, ale i młode dziewczęta, takie, 
co miały po lat 14. Wydzierali małe dziatki od 
piersi matek i nieśli do chrztu do cerkwi. Zdzie- 
rali różańce i koronki, zabraniali śpiewać naboźne 
pieśni i modlić się w polskim języku. Wtedy lud 
opuścił swoje domy, chował się po lasach i po 
pustyniach. Nakoniec zabrali wielu ludzi do wię- 
ziemią i tam nas męczyli po całym roku. Naosta- 
tek wysłali nas w dalekie strony. Rozłączyli nas 
z żonami i dziatkami naszemi, oddali nas pod 
nadzór policyi. Rozpędzili po jednemu o 20 wiorst 
i więcej, a nawet nie dali nam chodzić jeden do 
drugiego. Kuli nas po czterech do kupy w kajda 
ny i gonili od miasta do miasta w chersońskiej 
gubernii. Ale i tutaj wydawali zakazy, żebyśmy 
się nie modlili. Odbierali nam książki, różańce, 
koronki i szkaplerze. A jeśli kto dobrowolnie nie 
dał, to kazali go rozciągnąć i sami z nas zdzie- 
rali. Brali powrozami zą szyję i ciągnęli do swo- 
jej cerkwi, ale i z tego żadnej pospieszności (po- 
wodzenia) nie. mieli. 

Tak nas męczyli przez siedmnaście lat, a w r. 
1887 aeee kozę rząd jeszcze srożej z nami, 
bo zabrał nasze żony i dzieci na wygnanie. Wśród 
ciemnej nocy obstąpili dokoła domy wojskiem i 
policyą tak, że nie dali nikomu pisystapit nawet 
na pożegnanie ani z rodziny, ani z sąsiadów i zna- 
jomych. Dzieci wystraszone i kobiety przerażone 
wylewały krwawe łzy, zabierając się na wygna 
nie i rozstając się ze swoją rodziną. A nasze ma 
jątki ruchome i nieruchome oddali w rozporządze- 
nie tym, którzy przyjęli schizmatycką wiarę. 

Potem nas ząawieżli do więzienia w mieście 
Biała i tam nas wepchnęli do czarnych numerów 
między największych zbrodniarzy i złodziei, któ- 
rzy się nąd nami pastwili całą noc, bo tak mieli 
przykazane. Ale to się wnet odmieniło, bo kiedy 
się rozpytali, za co my wtrąceni do więzienia, a 
dowiedzieli się, że za wiarę, wtedy się upamię- 
tali. Kiedy nas z więzienia w Biały wyprowadzali 
na kolej żelazną, to nas obstąpili wojskiem i po- 
licyą, ustawili nas po czterech w rzędy i przyka 
zali tak iść porządkiem, jak nas ustawili. Gdy 
przyszedł naczelnik, wtedy ną jego komendę woj 
sko obnażyło szable i bagnety i ruszyliśmy w dro- 
gę. Kobiety i małe dziatki upadały po drodze ze 
strachu, to kazali bić tego, kto upadnie, kolbami. 

Wepchnęli nas do czarnych wagonów z żela- 
znemi kratami i zawieźli nas do Smoleńska, 
a tu znowu nas wtrącili do więzienia między 
zbrodniarzy i kajdaniarzy. O, jakie tam było pa- 
stwienie nad nami, to nie mogę tego opisać, 
bo lud ten bezbożny znęcał się nad nami. Kiedy 
my się modlili Bogu, to oni dokazywali różne nie 
przyzwoite przestępstwa. 

Następnie przywieźli nas do Moskwy, a tam 
to myśleliśmy, że już jest samo piekło, bo złodziei, 
rozbójników takich, eo nie znają wcale Pana Bo 
ga, było tam tysiącami, a jedne ślozy (łzy) tylko 
stawały nam za pokarm. Tak przebywaliśmy róż- 
ne więzienia: w Biale, Brześciu Litewskim, Smo- 
leńsku, Kijowie, Nikołajewie, Charkowie, Orełu, 


do Orenburga. Tutaj gdyśmy wreszcie przybyli, 
to zaczęli nas namawiać, żebyśmy przyjęli ziemię 
i żebyśmy gospodarzyli na niej, a my odpowie- 
dzieli, że nam nie idzie o ziemię, tylko o wiarę. 
Prosiliśmy, żeby nam przysłali księdza, żebyśmy 
się wyspowiadali, więc naczelnik więzienia powie- 
dział, żebyśmy o to piśmienną prośbę podali. Ale 
na drugi dzień zawołał nas do kancelaryi i mó 
wił, że ksiądz kapelan, który się znachodzi 
w Orenburgu, mówi, że wy nie katoliki — i tak 
nas odprawił. ') 

Tak nas odprawili w tę okolicę, gdzie ta ziemia 
była dla nas przeznaczona i 20 domów pobudo- 
wane. Szliśmy 1,200 wiorst piechotą, a noclegi 
mieliśmy po więzieniach tj. w etapnych domach, 
po wsiach. Więc byliśmy w podróży 46 dni, a 
szliśmy przez miasta: Sterlitamak, Wierchny- 
uralsk, Troick, aż do Czelabińska. Przechodziliśmy 
góry Uralskie w poprzek. Góry olbrzymiej wy- 
wysokości i skały ogromne i lasy tak, że szczyty 
zdawały się w mgle ginąć, a szliśmy po 12 wiorst 
w górę. Przechodziliśmy różne narody: Tatary 
Kirgizy, Czuwasy, Mordwiny i Czołduny. Naród 


1) Duchowny, o którym tutaj mowa, jest, ze wszech 
miar czcigodny kapelan wojskowy, który jawnie 
pomocy duchownej wygnańcom udzielić nie mógł, 
bo wedle istniejących przepisów spotkałaby go za to 


prof. Moriconi. Deklamowano także kara, 


grzymkę. Kiedy Popiel, rządzący dyecezyą chełm- 


cezyą, wtedy oddał nas w moe nieprzyjaciół. Z du- 
chowieństwa ci, którzy nie chcieli spełnić ich woli, 
zostali powypędzani w dalekie kraje i tam wielu 
śmierć męczeńską przyjęło, a ci, którzy zostali, 
poczęli opowiadąć fałszywe nauki i przymuszali 
naród, żeby się, kłaniał ich bogom. Ludzie nie 
cheieli chodzić <tlo ich bałwochwalstwa i słuchać 
ich schizmatyckieh nauk, więc wtenczas policya 


wsiach i zaczęli rabować. Zabierali zboże, mięso 
i eo tylko znaleźli w gospodarstwie, to zabierali. 


taki, że ni Boga ni wiary nie ma, a nawet nie 
da człekowi wody się napić ze swego statka. 

Gdyśmy już przyszli do tej ziemi, a nie chcieli 
iść do tych domów, to nas bili i przywięzywali 
do wozów i pozrzucali nas przed temi domami, 
aleśmy pouciekali w pole: postawiliśmy sobie sza- 
try z płótna i tak żyliśmy pod gołem niebem, ale 
nieprzyjaciel „kazał nam je popalić policyi i tak 
całe lato pod gołem niebem spędziliśmy. Pokarmy 
nasze były: grzyby, jagody i różne korzonki. 

Na zimę porozsyłali nas po wioskach i dawali 
nam po 16 groszy na dzień, a dzieciom po 8 gro- 
szy i dali kwatery, ale na wiosnę odmówili nam 
tego i powiedzieli: jak chcecie, tak sobie Żyjcie. 
Tak więc żyjemy pomiędzy narodem bezbożnym, 
co ani święta, ani niedzieli nie mają, chociaż się 
liczą do prawosławnych, bo to naród dziki. Ale 
żeby nasi księża do nich przyszli, toby 
mogli być ludźmi, ale ich. . . popy pijaki 
wprowadzają w błąd. 

Myśmy podawali niemało próśb i dopiero nam 
odezytali, żeśmy oddani pod nadzór policyjny na 
dwa lata, z 20 maja 1889 r. I dali nam za trzy 
miesiące po 10 groszy na dzień, a małym dzieciom 
nie nie dali, bo liczą ich całkiem swobodnemi. I 
tak żyjemy w nędzy, nie mając dobrego nie, ni 
odzieży, ni obuwia, a tu okropne mrozy, po 45 i 
47 gradusów tak, że ptaki w powietrza marzną. 
Zimy jest tu 8 miesięcy, bo my na wschód słońca 
żyjemy od swoich domów. 

Tak kończę ten list i proszę Wielebnego Ojca, 
Opiekuna naszego, zostawić go na pamiątkę, a 
może Bóg da, że my się będziemy widzieć. A co 
niedokładnie, to proszę przebaczyć, bo nie jestem 
bardzo uczony. List W. Ojca . . . odebrał, co 
było w nim. .. ale go na poczcie w .. . od- 
kryli (otworzyli) i skonfiskowali go, ale później 
przez parę tygodni, zawiadomili . . . żeby przyje- 
chał i odebrał i oddali mu te pieniądze. Powie- 
dzieli mu, że odprawiali protokół o te pieniądze 
okręgowemu naczelnikowi, ale im odpisał, ze 
Austro-Węgry zakluczyły dogowor?) z Ro- 
syą, że jakieby to nie były zakażne*) kores- 
pondencye i posyłki i coby tam nie było i komu 
by to nie było, oddawać. Więc my korzystamy 
z tego. Za co każdodziennie modlim się za po- 
dawców i stokrotnie dziękujemy. 


2) Zawarły układ. 
3) Rekomendowane. 


Kraków 13 czerwca. 


— Restauracya kaplicy Zygmuntowskiej. Namie- 
stnictwo reskryptem z dnia 30 maja b. r. l. 37703 
„zezwoliło na wydzielenie z czystego zysku krakow- 
skiej Kasy Oszczędności za rok 1890 kwoty 28.000 
złr. na odrestaurowanie kaplicy Zygmuntowskiej na 
Wawelu, celem uświęcenia 25-letniej rocznicy założe- 
nią Kasy Oszczędności, przypadającej w dniu 1 wrze- 
śnia 1891 r.“ Po uzyskaniu zezwolenia Namiestnic- 
twa na użycie kwoty 28.000 złr. na cele restauracyi 
Kaplicy Zygmuntowskiej, dyrekcya prowadzić będzie 
szybko dalsze czynności przygotowawcze do rozpo- 
częcia robót. Obecnie przystąpi p. dyrektor Slęk do 
porozumienia się z władzą kościelną i w tym celu 
wystosowane zostanie odpowiednie pismo. Zapewne 
i ten punkt sprawy jak najspieszniej załatwiony zo- 
stanie tak, że z dniem jubileuszu Kasy będzie można 
przystąpić uroczyście do robót. Kosztorys restauracyi 
kaplicy jest już gotowy. A 

— X. biskup Pełesz przybył do Lwowa i zamie- 
szkał w pałacu metropolitalnym u św. Jura. Przy- 
jazd jego zostaje w związku z nominacyą na bisku- 
pa przemyskiego. Według informacyj Dita instalacyę 
na biskupa przemyskiego odbędzie X. biskup Pełesz 
dopiero zą 2 lub 3 miesiące. Zanim to nastąpi uda 
się najpierw do Wiednia, a potem powróci do Sta 
nisławowa, gdzie nastąpi uroczyste pożegnanie z du- 
chowieństwem i dyecezyanami. 

— Z Uniwersytetu. P. Józef Gorączko, rodem 
z Krakowa, otrzymał dziś na tutejszym Uniwersyte- 
cie stopień Dra praw. 

— Szef sanitarny 1-go korpusu armii w Krako- 
wie, starszy lekarz sztabowy lej klasy Dr Trze- 
bieky, przeniesiony został w stan spoczynku i w u 
znaniu swych zasług obok podziękowania cesarskiego 
otrzymał tytuł i charakter jeneralnego lekarza szta- 
bowego z uwolnieniem od taksy. Na jego miejsce 
szefem sanitarnym mianowany został starszy lekarz 
sztabowy I-ej klasy Dr Roman Szeliga. 

— Vli-ty Zjazd lekarzy i przyrodników polskich 
odbędzie się w dniach od 16 do 20 lipca b. r. Do- 
świadczenie, nabyte z dotychczasowych zjazdów, ka- 
że wnosić, że Zjazd tegoroczny zgromadzi w murach 
Krakowa o tyle licznych uczestników, że hotele i po 
łowy nie będą w stanie pomieścić. Komitet gospo 
darczy, dbały tak o wygodę gości zjazdowych, jak 
io dobre imię obywateli naszego grodu, odwołuje się 
do słynnej na całą Polskę i od wieków wypróbowanej go- 
ścinności mieszkańców m. Krakowa, prosząc ich, ażeby 
przyszli z pomocą komitetowi gospodarczemu i w miarę 
możności pounmnieszczali gości zjazdowych w swoich 
mieszkaniach prywatnych, co ze względu na wyjazd 
licznych rodzin do zdrojowisk i opuszczenie miasta 
przez młodzież szkolną, jest przy dobrej woli, rzeczą 
łatwo wykonalną. W tym celu komitet gospodarczy 
uprasza obywateli naszego grodu, którzyby wezwaniu 
niniejszemu ządość uczynić chcieli, ażeby dó dnia 5 
lipca b. r. przesłali na ręce przewodniczącego komi 
syi kwaterunkowej Dra A. Kwaśnickiego (ulica 
Basztowa 1. 4) oświadczenie: ile pokoi, o ilu łóżkach, 
z pościelą i obsługą, czy tylko dla mężczyzn, lub też 
i dla rodzin — ustąpić mogą. Niemniej komitet go- 
spodarczy uprasza o wyrażne zaznaczenie, czy to 
mieszkanie (z pościelą i usługą) ofiarowuje się bez- 
płatnie, czyli też za opłatą, a w takim razie uprasza 
o oznaczenie ceny. — Wiedząc z. przeszłości, jak 
gorliwie strzegą Krakowianie swej godności obywa- 
telskiej, komitet gospodarczy ufa, że oddając ich pie 
czy sprawę rozmieszczenia gości zjazdowych, powie- 
rza ją w najlepsze, w najpewniejsze ręce. 

Dr Zarewicz. Dr Rostafiński. 

— lnterpelacyę Koła polskiego w sprawie Mor- 
skiego Oka podpisał także poseł hr. Władysław Ko- 
ziebrodzki, prezes Towarzystwa tatrzańskiego. W ko- 
munikacie Koła nazwisko tego posła przez omyłkę 
opuszczono, 

— Jubileusz | pułku ułanów. Jak już donieśliśmy, 
pierwszy pułk ułanów obchodzić będzie jutro (w nie- 
dzielę) stuletnią rocznicę swojego istnienia, Historya 
wojenna pułku rozpoczyna się udziałem w kampanii 
włoskiej 1795 r., starciem ułanów pod Vado; wtedy 
to rotmistrz Brochowski rzuca się na silnie napiera- 
jącego nieprzyjaciela i wykonywa atak tak świetnie, 
że nieprzyjaciel ustąpił i pozwolił zająć piechocie 
wskazany punkt, W tej kampanii jaśnieją nazwiska 


ułanów i oficerów Polaków, okrywających chwałą pułk. 
Niewiele brakowało, żeby ułani tego pułku schwytali 
jenerała Bonapartego; znajdował on się w Valeggio 
i tylko przezorność jego straży uchroniła go przed 
niewolą. Straż, widząc napadających ułanów, zamknęła 
bramę i Bonaparte miał czas wskoczyć na konia i 
ratować się ucieczką przez ogród, znajdujący się z tyłu 
domu. Było to w r. 1796 dnia 30 maja. Raporty do- 
wódców austryackich z tego czasu przepełnione są 
pochwąłami dlą pułku; wspominane też jest zaszczyt- 
nie nazwisko rotmistrza hr. Miera. Dnia 27 czerwca 
r. 1800 ułan tego pułku przebił ląncą sławnego La- 
toura d'Auvergne, pierwszego grenadyera Francyi. 
Lanca ta wraz z chorągiewką znajduje się przecho- 
wana w Muzeum w Paryżu. Z tego czasu też, jak 
w ciągu całej historyi pułku, zapisuje kronika jego 
wielkie poświęcenie i przywiązanie żołnierzy do ofi- 
cerów — i tak czytąmy, że dnia 18 grudnia r. 1800 
przy rekognoskowaniu w okolicy Norymbergi ułani 
Stefan Piotrow i Wojciech Stepanek odbili nieprzy- 
Jacielowi, z narażeniem własnego życia, umierającego 
już podpułkownika Brochowskiego. Dnia 2 lipca po 
upadku Napoleona, pułk był w obozie pod Neuf Cha- 
teau, a 16 lipca wszedł do Paryża. Tam w stolicy 
Francyi przegląd odbył cesarz Franciszek. Tak więc 
pułk odbył. wszystkie kampanie napoleońskie i krwa- 
wy w nich, a tak zaszczytny przeszedł chrzest, W r. 
1843 pułk należał do garnizonu wiedeńskiego, a ów- 
czesny Arcyksiążę Franciszek, obecnie panujący Mo- 
narcha, słnżył w tym pułku celem poznania służby 
kawaleryjskiej. Cały rynsztunek, jaki wówczas Mo- 
narcha nosił, otrzymał pułk na pamiątkę, a bywa on 
przechowany u każdorazowego komendanta pułku, 
Podczas kampanii we Włoszech r. 1859, znów pułk 
zapisuje czyny bohaterskiej waleczności. I tak przy- 
toczyć trzeba piękny rys polskiego żołnierza: oddział 
ułanów pod komendą nadporucznika Lehmana ząsła- 
niał odwrót dwóch kompanij austrydckich. Wtem pada 
koń Lehmana, trafiony jedną z kul armatnich, któremi 
ułanów obsypywano. Lehman zwraca się do ułanów o 
podanie konia, a wtedy wśród gradu kul razem z in- 
nymi podbiega ułan Jaśko Gerusz i woła: Panie po- 
ruczniku bierzcie mego, on najlepszy z cugu! Otrzy- 
mał za to Gerusz srebrny medal. Przyszedł rok 1866 
i tu pięknie zapisał się pułk. W Rajsku pod Krako- 
wem stał 5 szwadron pułku dla strzeżenia granicy, 
Dnia 27 czerwca około godz. 5 rano otrzymał szwa- 
dron wiadomość z forpoczt od porucznika hr. Choło- 
niewskiego, że pruska piechotą i kawalerya, przepra- 
wiwszy się pod Pławami przez Wisłę, ciągną ku 
Oświęcimowi. Rotmistrz bar. Lehman wyruszył z szwa. 
dronem wprost do Oświęcimia. Zaraz za Rajskiem 
przyłączył się do nich rotmistrz bar. Bertolletti z 2 
oddziałami. Wkrótce potem ukazały się na skraju lasku, 
ciągnącego się wzdłuż kolei, 3 pruskie szwadrony, 
które zaraz sformowały front, a piechota pruską roz- 
poczęła ogień. Rotmistrz Lehman sformował szwadron 
do frontu, a rotmistrza bar. Bertolletti z 2 oddziałami 
zostawił w rezerwie. Za chwilę otrzymał Lehman wia- 
domość, że w lasku widać jeszcze 2 szwadrony pru- 
skie. „Teraz już wszystko jedno, rzekł rotmistrz, mu- 
simy atakować!* Przemówił do szwadronu krótko, 
wzniósł okrzyk na cześć Cesarza i wydał rozkaz do 
ataku. Jak huragan ruszyli ułani do ataku: rotmistrz 
Lehman ciął pałaszem pruskiego komendanta, lecz 
padł zaraz, przebity lancą. Wtedy Prusacy wyszli 
z lasu i otoczyli pierścieniem garstkę ułanów. Prze- 
biła się ona dzielnie przez szeregi pruskie i sformo- 
wała się opodal w obliczu nieprzyjaciela, gotowa na 
śmierć. Prusacy nie śmieli na nią nacierać i stali 
w dalszym ciągu bitwy bezczynnie. Rotmistrz bar. 
Lehman odznaczony został (po śmierci) krzyżem or- 
deru Maryi Teresy. 

Jubileusz pułku rozpocznie się jutro o godz. 9-tej 
rano Mszą św. polową, 

— Kapituła 00. Paulinów na Skałce odbyła się 
dnia 8 b. m., celem wyboru przeora i innych człon- 
ków Zarządu klasztornego. Przeorem wybrany został 
ponownie na lat 3 O. Ambroży Federowiez, któ- 
rego pracy i zabiegliwości zawdzięczamy restauracyę 
pamiątkowego kościoła i wprowadzenie obrazu Matki 
Boskiej Częstochowskiej do jednego z ołtarzy. Dobrze 
się stało, że O. Federowicz zatrzymuje nadal rządy 
klasztoru, bo spełni niezawodnie dalszą część rozpo- 
czętego dzieła, przeprowadzi restauracyę balustrady 
przed kościołem, oraz restauracyę sadzawki pamiątko- 
wej. Polskie społeczeństwo nie odmówi pewno swego 
poparcia w tem pięknem dziele zasłużonemu kapła- 
nowi. — Podprzeorzym klasztoru wybrany O. Mel- 
chior Bejmanowski, magistrem O. Alfons Maj- 
her, a prokuratorem O. Edward Chyliński. 

— Ze szkoły przemysłowej. P. minister wyznań 
i oświaty przyznał profesorowi państwowej szkoły 

rzerysłowej, Stanisławowi Barabaszowi, subwencyę 
w kwocie 350 złr. na podróż naukową po północnych 
Niemczech, a to dla studyum wewnętrznych robót 
dekoracyjnych w drzewie i dekoracyjnego zawodo- 
wego Łułownictwa. Podróż ta odbędzie się we wrze 
śniu pod kierownictwem inspektora artystyczno -prze- 
mysłowych szkół, prof. Hermana Herdtle'go. 

— Strzelanie królewskie w Ogrodzie Strzeleckim 
ukończone zostanie jutro popołudniu i ze strąceniem 
ostatniego szczątka drewnianego kura obwołany zo- 
stanie nowy król. Z tego powodu odbędzie się jutro 
w ogrodzie koncert muzyki wojskowej 57 pułku, 

Jutro odbędzie się w parku krakowskim koncert 
muzyki wojskowej 56 pułku pod kierunkiem p. ka- 
pelmistrza Langiera. 

— Sekretaryat Towarzystwa międzynarodowych 
wyścigów konnych w Krakowie (ulica Gołębia 1. 14) 
zawiadamia wszystkich, którzy na czas wyścigów do 
Krakowa przybyć zamierzają, że pośredniczy w do- 
starczeniu tak mieszkań dla osób przybywających, 
jak stajen dla koni, by uchronić obcych przed mo- 
żliwym wyzyskiem. Ponieważ zjazd zapowiada się 
nadzwyczaj licznie, przeto zgłaszać się należy jak 
najwcześniej, wkrótce bowiem zabraknąć może dogo- 
dnych mieszkań. 

— Ze sądu. We czwartek dnia 18 b. m. rozpo- 
cznie się w Krakowie przed trybunałem orzekającym 
rozprawa przeciw Ernestowi Breiterowi i wspól: 
nikom o tajne stowarzyszenia. Jako oskarżyciel wy. 
stąpi osobiście p. prokurator Dr Tarłowski. Rozprawa 
potrwa dni kilka, 

— Zteatru. We wtorek wystąpi na naszej scenie 
p. Artur Zawadzki, monologista warszawski, któ- 
ry produkuje swoje typy z życia różnych sfer spo- 
łecznych. P. Zawadzki objechał całe Królestwo Pol- 
skie, zwiedził Moskwę, Petersburg, Odessę, Charków, 
Rygę, Dorpat, Wiedeń, Pragę, Poznań i t. d. i wszę- 
dzie występował z powodzeniem. Program p. Zawadz- 
kiego zawiera nieznane u nas sylwetki. 


— Ewidencya katastru podatku gruntowego w Kra- - 


kowie. Stosownie do $$ 18 i 19 ustawy z d. 23go 
maja 1883 r. (Dz. u. p. Nr 83) o utrzymywaniu ewi- 
dencyi k»tastru podatku gruntowego podaje się ni- 
niejszem do powszechnej wiadomości, że w celu przyj- 
mowania zgłoszeń co do zaszłych zmian w posiada- 
niu gruntów, tudzież w celu innych urzędowych czyn- 
ności dla utrzymywania ewidencyi, podpisany urzę- 
dnik pomiarów obecny będzie w lokalu urzędu ewi- 
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dencyjnego w Krakowie ul. Kanonicza w dniach 2go, 

3go i 4 lipca b. r. 

Posiadacze gruntów zatem zechcą jawić się w dniach 
powyższych u podpisanego urzędnika pomiarów ze 
zgłoszeni*mi, tyczącemi się spraw utrzymywania ewi- 
dencyi katastru lub przedłożyć dokumenta, odnoszące 
się do zmian zaszłych w posiadaniu gruntów lub też 
wreszcie podać ustnie odnośne wyjaśnienia, 

Romański, c. k. nadgeometra ewidencyjny. 

— Nadanie szlachectwa. Odręcznym dyplomem 
nadał Najj. Pan majorowi pułku piechoty im. Gwi- 
dobalda hr. Starhemberga Nr 13, Kazimierzowi Po. 
miankowskiemu, jako kawalerowi orderu żela- 
znej korony III klasy, w myśl statutów orderu, stan 
szlachecki z przydomkiem „Wiara.“ 

— Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Dobrowódka, z przysiółkiem Gody, w powie- 
cie kołomyjskim, na budowę wspólnej szkoły, zapo- 
mogi w kwocie 100 złr. 

Pogrzeb ś. p Apolinarego Horwatha odbył 
się wczoraj w Chrzanowie. Wzięła w nim udział Ra- 
da powiatowa, prezes Izby notaryalnej p. Muczkow- 
ski, wielu kolegów zmarłego, urzędnicy miejscowi, 
oraz liczny zastęp włościan. Nad grobem przemówił 
marszałek Rady powiatowej poseł hr. Antoni Wodzi- 
cki, podnosząc zasługi zmarłego i stwierdzając, iż ha- 
slem jego życia były: praca i obowiązek. Na tru- 
mnie złożono wiele wspaniałych wieńców. 

— Pomniki Fredrów (ojca i syna) mają wkrótce 
stanąć na publicznym placu przed kościołem farnym 
w Rudkach. Pomniki wykona rzeźbiarz p. Markowski. 

— Z Jasła donoszą nam: Egzamin dojrzałości od- 
był się w tutejszem gimnazyum dnia 3—9 b. m. pod 
przewodnictwem inspektora Dra Germana. Do -egza- 
minu zgłosiło się 27 (z 34) publicznych uczniów i 4 
eksternistów. Za dojrzałych uznani: Boczoń Mieczy- 
sław, Chylak Hipolit, Czerlunczakiewicz Emil, Fischer 
Władysław, Kafel Władysław (z odznaczeniem), Ko- 
łeczek Ignacy, Laskowski Konstanty, Litwiniszyn Sta- 

- nisław, Łach Józef, Majewicz Jan, Patla Michał, Plu- 

wak Michał, Rogulski Józef, Ruciński Jan, Sękowski 

Jan, Sobel Maksymilian, Szurek Franciszek, Urbanek 

Józef, Wasylezak Kudolim (z odznaczeniem), Szafran 

Łucyan i eksterniści: Banieki Józef, Mokry Maryan, 

Menciński Jan, Rajchel Jędrzej. — Jeden uczeń pu- 

bliczny reprobowany na rok, a sześciu -dozwolono po- 

prawić egzamin z jednego przedmiotu po wakącyach. 

Dnia 9 b. m. po dziękczynnem nabożeństwie w ko- 
ściele odbyło się uroczyste wydanie świadectw abitu- 
ryentom wobec zaproszonych przedstawicieli włądz i 
publiczności. Po pożegnaniu abituryentów przez dy- 
rektora i gospodarza klasy prof. Domina, wygłosił 
abituryent Litwiniszyn mowę, dziękując nauczycielom 
za ich pracę ośmioletnią dla dobra abituryentów, na- 
reszcie radca Dr German po stosownem przemówie- 
niu, w którem zaznaczył pomyślny wynik tegoroczne- 
go egzaminu, rozdał abituryentom świadectwa. Chór 
młodzieży odśpiewał kilka do uroczystości zastosowa- 
nych pieśni i zakończył ją odśpiewaniem hymnu lu- 
dowego. 

— Burza. Z Mościsk donoszą: Dnia 10-go b. m. 
o godzinie 5 rano nawiedzone zostało miasto nasze 
i wsie okoliczne straszną burzą, połączoną z gradem 
niezwykłej wielkości i ulewnym deszczem, Cała kres: 
cencya w 15 gminach została zniszczoną, a w nie- 
których z nich nawet doszczętnie. Klęska nie do opi 
sania, szkoda około 300,000 złr. 

— Prezes Koła polskiego na Bukowinie, p. Ale- 
ksander Morgenbesser, złożył tę godność, a to z po- 
wodu podeszłego wieku. Przewodnictwo Towarzystwa 
objął, aż do czasu zwołania walnego zgromadzenia, 
wiceprezes Dr Strzelecki. 

— Wystawę w Pradze zwiedziło dotąd ogółem 
337,819 osób. Dziś nastąpi otwarcie czasowej wysta- 
wy kwiatów. 

— Królowa Natalia rozpuściła cały swój dwór. 
Pułkownik Simonowicz, dotychczas jej nadworny mar- 
szałek, powrócił do Belgradu. 

— P. Józef Kenig , nestor warszawskiego dzieńnikar- 
stwa, święci w roku bieżącym niezwykły jubileusz, 
bo 50tą rocznicę pracy na niwie dziennikarskiej. 

— Mieszkania robotnicze. We wrześniu ma się 
odbyć w Berlinie kongres w sprawie tanich mieszkań 
robotniczych: 

— Biskup Freppel niebezpiecznie zachorował. 
Kompania wojska rażona piorunem. Niezwy. 

kły wypadek zaszedł we wtorek w Berlinie podczas 

burzy, jaka szalała nad miastem o godzinie 9 rano. 

W pobliżu tak zwanego „Hasenhaide* odbywała na 

błoniach tempelhowskich ćwiczenia I kompania pułku 

gwardyi grenadyerów imienia Cesarza Franciszka Jó- 
zefa, Qwiczeniami kierował kapitan Quast, który od- 
dał konia do trzymania trębaczowi Beckerowi, chcąc 
mieć w ększą swobodę w nadzorze. Cwiczenia już się 

prawie miały ku końcowi, gdy burza się zerwała i 

deszcz ulewny lunął na wojsko. Inni trębacze, którzy 

byli wolni, skupili się koło konia, trzymanego za cu- 
gle przez Beckera, aby się nieco uchronić od deszczu. 

Kapitan Quast był o 10 kroków oddalony. Nagle 

rozległ się straszny huk w powietrzu. Połowa kom- 

3 panii razem ze swym kapitanem padła pokotem na 

ziemię. Piorun uderzył w całą grupę skupioną około 

konia, który raz tylko zerwał się na nogi i padł nie- 
żywy. Kapitan rychło się podniósł z ziemi i kilku- 
nastu żołnierzy również ochłonęło ze strachu i poczę- 
ło ratować tych, którzy się z ziemi nie mogli pod- 
nieść. Największe obrażenie poniósł na ciele trębacz 

Baers, o którego życiu powątpiewają. Piorun uderzył 

w pikelhaubę, stopił ją, ześlizgnął się po metalowem 

obiciu hełmu, wtargnął wewnątrz hełmu, zdarł część 

wewnętrznego obicia i uderzył w czaszkę żołnierza, 
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i po prawej nodze ześliznął się, przedarłszy jeszcze 
i odrzuciwszy o trzy kroki but z nogi na ziemię. 
Włosy ma Baers w znacznej części spalone, plecy 
poranione, a na całem ciele wypalone różne gzygzaki 
i figury, jakie piorun zwykle na ciele pozostawia : 
koloru czerwonawego i niebieskiego, w kształcie ga 
łęzi jodłowych. Bezprzytomnego odwieziono do laza 
retu, gdzie sztucznym sposobem przywrócono mu mo- 
żność oddychania. Lekarze stracili nadzieję, czy uda 
się go zachować przy życiu. Również ciężkie obra- 
żenie odniósł trębacz Becker, który trzymał konia — 
lżejsze rany odnieśli trzej inni trębacze, którzy stali 
skupieni około konia, Mają oni na ciele także różne 
znaki i rany. Rannych przewieżli koledzy do laza- 
retu pobliskiego, gdzie im dano wina i pożywnych 
pokarmów. Twarz Baersa ma kolor zupełnie niebie- 
skawy. 

— W Herkulesbad odebrał sobie życie wystrza- 
łem z rewolweru przeniesiony niedawno w stan spo- 
czynku jenerał-porucznik Ernest Wense, który osta- 
tnio stał załogą w Tarnopolu. Brat jenerała, pułko- 
wnik huzarów, zginął taką samą śmiercią przed trze- 
ma laty. 

— Gordon Cumming, przegrawszy fatalny proces 
bakaratowy, poślubił następnego dnia Amerykankę, 
milionerkę Florentynę Garner. Nowożeńcy wyjechali 
do swoich dóbr w Szkocyi. Wypadek ten większe 
jeszcze sprawił w Londynie wrażenie, niż sam wynik 
procesu. 

— Porwani przeż rozbójników podróżni są już 
w domu. Maszynista Freudinger, który, jak wiadomo, 
był parlamentarzem między rozbójnikami, a wysłań- 
cami ambasady niemieckiej i władzy tureckiej, którzy 
przywieżli okup do Kirkilisy, opowiedział jeszcze kil- 
ka ciekawych szczegółów: „Maszerowaliśmy —opowia- 
da Freudinger — bez przerwy trzy dni i trzy nocy, 
przez lasy, góry, wertepy. Podczas marszu w nocy 
nie wolno nam było ani cygar palić, ani rozmawiać. 
Przywódca bandy, kapitan Athonas, jest to człowiek 
młody, przystojny i ma niesłychany dar oryentowania 
się. Zapytałem go raz, zmęczony drogą, czy długo 
jeszcze maszerować tak będziemy, a on odpowiedział 
mi na to: Jeszcze czternaście dni. Zrabowanemi ze- 
garkami bawili się rozbójnicy jak małe dzieci, otwie- 
rali je i dłubali w nich słomą, to też pierwszego 
dnia zaraz popsuli wszystkie, tylko kapitan Athonas 
nie popsuł swego. W drodze przeszukiwali nam je- 
szcze kieszenie i odebrali pieniądze, jakie mieliśmy. 
P. Kotsch prosił herszta, aby mu oddał jego zega- 
rek, bo to pamiątka; herszt oddał mu go. Do Kirki- 
lisy wysłali mnie zbóje i herszt dał mi 70 marek 
na drogę. Dwie godziny pisał listy, a oddając mi je, 
powiedział, żebym się nie ważył powracać w towa- 
rzystwie żandarmów. Pozwolono mi tylko wziąść ze 
sobą do towarzystwa trzech nieuzbrojonych ludzi, 
a nadto kazano wracać ną białym koniu i na kape- 
luszu mieć białą opaskę, w przeciwnym bowiem ra 
zie rozbójnicy nawet nie wyszliby z ukrycia. Prócz 
200.000 franków kazali sobie rozbójnicy przywieść 
także sześć wybornych rewolwerów i 1000 patronów 
do nich, kilkanaście ciepłych kaftaników flanelowych 
i trzy oka tytoniu. Wszystko to przywiózłem im, — 
Rozbójnicy odebrawszy te rzeczy, tudzież okup 200 
tysięcy franków, pożegnali się z nami wszystkimi, 
pocałowali nas, dali każdemu z nas po 5 franków 
na drogę i o godzinie 11 w nocy puścili wolno. — 
Nazajutrz o 9 rano byliśmy w Kirkilisie.* Oneg- 
daj uwolnieni przez zbójców podróżni stanęli już 
w Wiedniu. 

— W wilajecie adryanopolskim pojawiła się no 
wa banda rozbójników pod dowództwem niejakiego 
Mikołaja Balganego. Składa się ona przeważnie 
z Greków. j 

— Zajście w Betleem, które się stało w dyplo- 
macyi europejskiej powodem poważnych międzynaro- 
dowych zawikłań, do dziśdnia nie jest należycie wy- 
jaśnione. Obok Stajenki Jezusa stoją w Betlejem tuż 
przy sobie dwa kościoły chrześciańskie: większy 
z nich należy do grecko prawosławnych i do prawo- 
sławnych Armeńczyków. Mniejszy katolicki utrzymy- 
wany jest przez 00. Franciszkanów, którzy mają po- 
za nim swój klasztór. Z obu kościołów prowadzą bo- 
czne drzwi do Stajenki, do której wchodzi się po nie- 
wysokich schodach. W sobotę dnia 11/23 maja pra- 
wosławny archimandryta Spyridion odprawiał w Sta- 
jence publiczną liturgię i odbywał święcenie hostyi, 
do czego zdaje się nie miał prawa. Stąd przyszło do 
zatargów. W każdym razie jest rzeczą niewątpliwą, 
że prowokacya wyszła ze strony prawosławnej. Pierwsze 
uderzenie sztyletem otrzymał Franciszkanin O. To- 
maso a Ferentino; zakończyła się zaś cała sprawa, 
jak wiadomo, tym smutnym i haniebnym faktem, że 
Turcy interweniowali zbrojnie w chrześciańskich ko- 
ściołach, okazując widoczną sympatyę żywiołowi 
schyzmatyckiemu. 

— Przeciw Lessepsowi. Przeciw radzie zarządza 
jącej przedsiębiorstwem przekopu kanału panamskie- 
go, tudzież przeciw Lessepsowi i jego synowi Ka- 
rolowi wytoczono śledztwo sądowe wskutek ostatnich 
emisyj. Lesseps, jako właściciel wielkiego krzyża legii 
honorowej, odpowiadać będzie przed sądem apelacyj- 
nym. 


Ruch artystyczny i umysłowy. 


Dr Fryderyk Kleinwachter wydał świeżo w Wie- 
dniu u Breitensteina książkę, która zainteresuje żywo 
zarówno ludzi, zajmujących się kwestyą socyalną, jak 
wogóle czytającą publiczność, Tytułem swoim Die 
Staatsromane wskazuje książka treść swoją, a jest 
bardzo na czasie w epoce olbrzymiej popularności 
Bellamy'ego. Najpoważniejsi uczeni przyznają, że utwo- 
ry takie połowieznej natury beletrystyczno - naukowej, 
odnoszące się do sprąwy socyalnej, do ustroju przy- 
szłego państwa itd., bynajmniej nie są bez znączenia 
w historyi rozwoju myśli ludzkiej. Utopie — jak je 
nazwano od klasycznego w tym względzie dzieła To- 
masza Morusa — wywarły wpływ doniosły i dały 
impuls do wytworzenia licznych humanitarnych in- 
stytucyj państwowych, oddziałały na szacunek dla 
edukacyi publicznej, dla pracy i robotnika, a wogóle 
rozszerzyły znacznie ząkres myślenia u publiczności. 
Zwłaszcza dla rozwoju idei związków produkcyj- 
nych bardzo wiele zdziałały te „romanse państwowe,“ 
których dokładną historyę i dobrą charakterystykę 
daje nam obecnie Kleinwächter. Szereg romansów tych 
rozpoczynają „Księgi o państwie“ Platona. Prócz nich 
i „Utopii“ Morusa, rzeczy więcej znanych, przedsta- 
wia nam autor wielką liczbę mniej znanych dzieł tego 
kierunku: Campanella. w swojej Civitas Solis roz- 
wija myśl Platona i Morusa i wskazuje daleko rady- 
kalniejszy plan reform społecznych. Morelly w r. 1750 
w swoim Code de la nature (sic!) przeprowadza 
ściśle czysto mechaniczną i matematyczną naturę pań- 
stwa przyszłości, w którem np. małżeństwo w pewnym 
oznaczonym wieku jest obowiązkowem. Wydane w Pa- 
ryżu w r. 1840 dzieło Etienne Cabeta Voyage en 
lcarie jest nader charakterystyczną próbą państwo- 
wego unormowania literatury. Do literackiej działal- 
ności dopuszczony jest w Ikaryi tylko ten, kto ukoń- 
czył specyalną szkołę literacką i zdał dobrze egzamin 
końcowy. Nadto, taki patentowany literat przedkłada 
każdą swą pracę komitetowi fachowemu, który opinię 
swą udziela reprezentacyi ludowej. Ta ostatnia do- 
piero uchwala specyalną ustawę, dozwalającą lub od- 
mawiającą kandydatowi prawa druku. Liczba dzien- 
ników jest ściśle ograniczona: każda gmina ma jeden 
dziennik, dalej w każdej prowincyi wychodzić ma jeden 
dziennik prowincyonalny, wreszcie jeden dziennik dla 
całego państwa. Widzimy, że literaci i dziennikarze 
nie mają powodu wzdychać za taką utopią, Szereg 
tych romansów zamyka znana książka Bellamy'ego 
W roku 2000 i Hertzki Freiland. 

Kleinwiichter widzi w tych wszystkich „utopiach* 
społecznych trzy odrębne kierunki, które zresztą wi- 
doczne są także w teoryi komunistyczno socyalisty- 
cznej; kierunek czysto komunistyczny, półkomunisty- 
czny i socyalistyczny. Pierwszy usuwa zupełnie wła- 
sność prywatną zarówno środków produkcji (ziemi, 
maszyn itp), jak i produktów, jest więc negacyą 
bezwzględną indywidualizmu. Drugi przyjmuje tylko 
wspólną produkcyę, nie usuwając własności indywi- 
dualnej majątku użytkowego. Socyalizm wreszcie wy 
chodzi z obecnego ustroju sp: łecznego i gospodar- 
czego i modyfikuje go tylko w niektórych punktach, 
mianowicie w kwestyi robotniczej i kapitału. 

Można powiedzieć, że łatwość ujęcia przyszłego 
ustroju państwowego w formę jasnej, przejrzystej i 
prostej fantazyi powieściowej stoi w odwrotnym sto- 
sunku do łatwości urzeczywistnienia zmian socyal- 
nych: im trudniej na prawdę przeprowadzić jeden 
z tych trzech systemów, tem jaśniej on się przed- 
stawia w „utopii“. To też najponętniej wychodzi 
w tych romansach państwowych forma ustrcju, która 
w rzeczywistości zawsze pozostanie utopią w codzien- 
nem tego słowa znaczeniu, t. j. zupełny komunizm. 
Socyalizm natomiast jest na polń tej beletrystyki 
naukowej bardzo słabo reprezentowany. 

P. Teodor Wierzbowski wydał nakładem kasy pa- 
mocy naukowej im. Józefa Mianowskiego w Warsza 
wie Monumentum Jana Ostroroga według nieznanego 
dotychczas, » jak wydawca sądzi, pierwotnego tekstu, 
zachowanego w bibliotece hr. Steckiego w Roma- 
nowie. 


Wiedeń 12 czerwca. 


(G.) Spekulacya skoncentrowała swoją działal. 
ność na akcye węglowe i doprowadziła do zna- 
cznych zwyżek, które jednak w ostatniej chwili 
częściowo zniknęły, kiedy doniesiono z Berlina o 
reakcyi na targu górniczym. Wskutek stosunku, 
jaki istnieje między półnoeno-czeskiemi kopalnia- 
mi a Anglobankiem, akcye Anglobanku traktowano 
jako papiery węglowe, skutkiem czego wyżej za 
nie płacono. Na wzmiankę zasługuje dalej pono- 
wna zwyżka kursu akcyj kolei państwowych, któ- 
rą motywowno postawiona w Izbie kk se jek 
interpelacyą w sprawie austryackich linij Towa- 
rzystwa. Na targu bankowym kursa nieco spadły; 
jedynie Anglobanki poszły znacznie w górę. — 
Z wartości transportowych przy wyższych noto- 
waniach. utrzymały się Staatsbahny. Renty poru- 
szały się na umiarkowanym poziomie kursów. 
Kurs walut w dalszym ciągu opadł; w ostatniej 
jednak chwili wskutek obrotów spekulacyi ber- 
lińskiej znowu podniósł się w górę. 

Ostatecznie notowano: renta pap. 9255, 
srebrna 92'20, złota 11090, austr. papier. 10240, 


— Dnia 12 czerwca pochmurno, chwilami deszcz ; 
termometr od -|-14*2 spadł w nocy na --4'9 C. Ba- 
rometr się podnosi; o godzinie 7ej rano dnia 13 
czerwca stan jego był 7432 mm., termometru -|-70 C. 
Wiatr zachodni. 

W niedzielę dnia 14 czerwca: św. Bazylego Wz; 
w poniedziałek dnia 15 b. m.: św. Wita i Modesta, 
męczenników. 


113:—, Unionbanki 236 50, Laenderbanki 211.—, 
Alpiny 89-—, Ludwiki 218-50, Marki niemieckie 
57:25. 

Ceny spirytusu na giełdzie zbożowej wie- 
deńskiej 20: — 2075; ma czerwiec-sierpień 20'75 
d» 21:—, na sierpniowe warranty 21-—21-25. 


Telegramy własne „Czasu“. 


Paryż 13 czerwca. Prezydent ministrów w No- 
wej Fundlandyi przybył do Paryża w celu odby- 
cia konferencyi z p. Ribotem. Samo się przez się 
rozumie, że sir William Whiteway zostanie przy- 
jęty na Quai d'Orsay jedynie jako prywatny an- 
glelski poddany. Niemniej jednak spodziewać się 
można, że przebieg konferencyi przyczyni się do 
wzmocnienia pojednawczych usposobień po obu 
stronach. 

Paryż 13 czerwca. Komisya francusko-hi- 
szpańska dla rozgraniczenia afrykańskich posia- 
dłości obn państw ukończyła już swe prace i o- 
świadczyła się za tem, aby pozostałe jeszcze kwe- 
stye sporne poddać pod rozstrzygnięcie sądu polu 
bownego. 

Petersburg 13 czerwca. Minister finansów 
Wyszniegradzki zajmuje się zarządzeniami, mają- 
cemi na celu rozszerzenie zewnętrznego handlu 
rosyjskiego. Między innemi zamierza minister u- 
rządzić komitet specyalny, mający udzielać infor- 
macyj potrzebnych w sprawach handlowych i prze- 
mysłowych. Komitet ten stać będzie pod bezpośre- 
dnim zarządem ministerstwa finansów i znosić się 
ma ze wszystkimi konsulami jeneralnymi Rosyi. 
Mają też być w najważniejszych miastach handio- 
wych europejskich utworzone ajentury, których 
zadaniem będzie starać się o ułatwienie zbyta 
płodów rosyjskich, a szczególnie zboża. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 13 czerwca. Cesarz włożył dziś przed 
południem ze zwykłym ceremoniałem kardynałowi 
Gruschy biret kardynalski na głowę. Później przyj 
mował kardynała na audyencyi prywatnej i kazał 
sobie przedstawić ablegata papieskiego i członka 
gwardyi szlacheckiej. 

Wiedeń 13 czerwca. (Z Izby deputowanych). 
Na dzisiejszem posiedzeniu wniósł minister han- 
dlu przedłożenie rządowe w sprawie wstawienia 
do budżetu części zaliczki udzielić się mają ej 
Towarzystwa „Lloyd,“ a wynoszącej 5.000,/00 złr 

Referent Menger wnosi przyjęcie projektu do 
ustawy w sprawie zaprowadzenia państwowego 
podatku spożywczego w Tryeście i terytoryum. 

Luzatto mniema, że projekt ten wyrządza wiel- 
ką krzywdę gminie i całej ludności Tryestu, a 
szczególnie biedniejszym mieszkańcom terytorynm 
tryesteńskiego. Mowca oświadcza, iż on i jego 
towarzysze polityczni głosować będą przeciw u- 
stawie. 

Powołując się na akt dedyka”yjny z r. 1382, 
oświadcza Burgstaller, iż zaprowadzenie podatku 
konsumcyinego jest naruszeniem zagwarantowa- 
nego wówczas Tryestowi prawa, polegającego na 
uwolnieniu od podatku wszystkich towarów słu- 
żących do użytku ludności. 

Następnie zabrał głos minister skarba Dr 
Steinbach. 

Wiedeń 13 czerwca. Komisya ekonomiczna 
uchwal'ła nowy układ z Lloydem, odrzuciwszy 
wniosek Ludwiga, żądający upaństwowienia tego 
Towarzystwa. Poprzednio minister bandlu wyja- 
śnił powody, wynikające przeważnie ze stosun- 
ków międzynarodowych, a przemawiające przeciw 
upaństwowieniu, oraz zaznaczył, iż linie kursów 
Lloyda znacznie zostały rozszerzone. 

reee oświadcza, iż projektowany podział 
terenu komunikacyjnego Lloyda na zachodni i 
wschodni pod żadnym względem nie powinien ta- 
mować komunikacyj Tryestu. 

Szczepanowski popierając te wywody zaznaczył, 
iż wywóz produktów rolniczych, przedstawiających 
rocznie wartość 60 milionów, nie powinien być 
oddawany wyłącznie Towarzystwu „Adria“. 

Wiedeń 13 czerwca. N. fr. Presse publikuje 
tekst układu między rządem węgierskim a Towa- 
rzystwem kolei państwowych w przedmiocie wy- 
kupna kolei państwowej austryacko-węgierskiej. 
Kontrakt obowiązuje już od 1go stycznia 1891 r. 
Cenę wykupna wszystkich przedmiotów kolejo- 
wych stanowi renta w kwocie 10,665,000 złr., po 
potrąceniu zaś 10%, podatku w kwocie 9,598,500 
złr. rocznie, płatnej aż do roku 1965 Towarzy 
stwo kolei państwowych udziela rządowi węgier- 
skiemu zaliczki w kwocie 5 milionów złr., na 
której oprocentowanie i umorzenie przeznaczona 


będzie roczna kwota 250,000 złr. Układ musi być 4 


najdalej do 15 lipca b.r. ratyfikowany przez wal- 
ne zgromadzenie akcyonarynszów Towarzystwa, 
oraz przez sejm węgierski. 

Praga 13 czerwca. Stan zdrowia Namiestnika 
polepszył się już tak, iż przestano ogłaszać dal- 
szych biuletynów. 

Buda-Peszt 13 czerwca. W Izbie deputo- 
wanych przedkłada Barosz projekt do ustawy, 
względem wykupna linij węgierskich, należących 
do austro-węgierskiego towarzystwa kolei pań- 
stwowych. Projekt ten przekazano komisyi komu- 
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Londyn 13 czerwca. Służba 
jęła robotę. 

Petersburg 13 czerwca. Carewicz przybył 
onegdaj do Chabarówki (wschodnia Syberya). 

Ze stojących załogą w Królestwie Polskiem 8 
rezerwowych pułków piechcty (170 do 177) utwo- 
rzone zostaną dwie brygady (Nr 43 i 44), liczące 
po cztery pułki. 

Petersburg 13-g0 czerwca. Journal de St. 
Petersbourg donosi: Przysłany tu przez bar. Hir- 
scha w sprawie wychodźtwa żydów Wbite, wyje- 
chał już. White znalazł u wyższych władz admi- 
nistracyjnych pomyślne i życzliwe przyjęcie. Rząd 
rosyjski powitałby z zadowoleniem, gdyby misya 
Wbite'a odniosła pożądany skutek. 

Bukareszt 13-go czerwca. Senat uchwalił 72 
głosami przeciw 5 kredyt na fortyfikacye. Wszyscy 
mowcy bez różnicy stronnictwa przemawiali za 
przedłożeniem. Minister wojny dziękował im za 
pop'eranie narodowej i patryotycznej sprawy bez 
względu na różnice partvjne. 

Przyjmując adres senatu, oświadczył król, iż 
Rumunia z dumą spoglądać może na postępy, 
jakie zrobiła w ubiegłem 25 leciu, lecz potrzebną 
jest i na przyszłość zupełna zgodność pomiędzy 
wszystkiemi władzami państwowemi. 

Król, królowa i następca tronu udają się na 
trzechdniowy pobyt do Kimpolung. 

Zofia 13 czerwca. Rząd serbski zawiadomił 
gabinet bułgarski, iż zamianował serbskiego at- 
tachć wojskowego przy dworze bułgarskim, zgo- 
dziwszy się poprzednio na postawione przez Buł- 
garyę warunki, a mianowicie, że serbski attachć 
przedstawi się w uniformie księciu Ferdynandowi, 
jako szefowi armii bułgarskiej, tudzież, że i Buł- 
garya ustanowi również swego attachć wojskowe- 
go przy dworze belgradzkim. 


Od Administracyi „Czasu.“ 


Dla Ubitów w gubernii Orenbnrskiej nadesłano 
pod lit. A. I. 25 rubli, N. N. z Krosna 10 złr. 

Dla wdowy z 2 dzieci nadesłano bezimiennie 
z Ulanowa 3 złr. 


ko Poi ło e og 0] 
Nadesłane. 


(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi). 


Wszech nauk lekarskich 
Dr Tadeusz Mayzel 


sekundaryusz Szpitala św. Łazarza w Krakowie, lekarz 
chorób skórnych i wener. — udziela porady codziennie 
od 3—4 po południu, chorym ubogim bezpłatnie od 4—5, 
Ulica św. Gertrudy Nr 8, I piętro. (887 10-12) 


omnibusowa pod- 


Dr Kazimierz Zgórski 
ordynuje jak w latach porzednich 
w Zegiestowie (1428 1-3) 
jake lekarz zakładowy. 
Przez lekarskie powagi polecony : 


w chorobach nerek, piasku moczowego, cierpie- 
niach pęcherza i w gośćcu, nieżytach, dolegli- 
wościach przyrządów oddechowych i trawienia. 


Salvator 


Zdrój szczawiowy lithionowy alkaliczny bez żelaza. 
Do nabycią w aptekach i handląch wód mineralnych. 


Dyrekcya zdrojów Salvator w Preszowie. 
(1269 5- ) 


Fischingers iocolade Gtract najzdrowszy 


(1413 42-100) 


KURSA TELRGRAFICZNE. 
W iedeń 13 czerwca. 2 godzina 30 min. po poł 
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ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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nan 


kupuje i sprzedaje 
pod najkorzystniejszem warunkami. 


-Kantor wymiany li 


prz. al Banku Hipoteczny 


wrotną pocztą 


w Krakowie, Rynek I. 30. 
B Zlecenia z prowinoyi uskutecznia 
bez doliczenia prowizyi. 


ię GRĘ 


4 CZAS s Niedzieli 14 Czerwca 1891. 


| SKŁAD | ~ ° è e œ WAŻNE 
własnego | JAN BAJER w Krakowie przy ulicy Grodzkiej 13.) pre, 
wyro U. | Kręgle z drzewa grubego i bukowego od 3 złr. do Połeca również elegancko i gustownie RestauratoróW. 
| Bancian) 04 ai. 1.60 do tle: 450 MARERA KATANE EREONANENNTPOD AE 


z bursztynu, rogu, pianki, kości słoniowej i drzewa, 
jakoto : ki, cygarniczki, szachy, arcaby, domino. przy- 
bory do bilardów itp. Przyjmuje do reperacyj: wachlarze, 
grzebienie szyldkretowe i wszelkie przedmioty w zakres 
tokarski wchodzące, po nader niskich cenach. 


|| grabowego lub bukowego od złr. 1 do złr. 1 cnt. 50 za 
| sztukę. — Krokiety rozmaitej wielkości po cenach 
|| bardzo przystępnych. (697-38-52, 


| SKŁAD KAS OGNIO I RWAŁYCH. 


nastręczają nastepujące 
rodzaje losów. 


37, losy serbskie po 100 frk. 


4 ciągnienia rocznie. 
| Główna wygrana 100,000 frk. i t. d. 
| Najmniejsza wygrana 100 franków czyli około 46 złr. w. a. 


Sprzedaję te lusy za g tówkę po kursi» dziennym lab 
I szt. 3% los serbski na 22 spłat po 2 złr. 


28 clownych wygranych rocznie 


I austr. los krzyżowy, I węgier. los krzyżowy, 
| włoski los krzyżowy, I węgier. los bazyliki, 
I serbski los tytoniowy, I los Josziv. 


Te lvsy w liczbie 6 nastręczają rocznie 48 ciągnień z ogromnemi. 
widokaa i wygrania, | 


37, losy ziemskie z r. 1889. 


6 ciągnień rocznie. 
Główna wygrana 50,000 złr. it., d. 


Najmniejsza wygrana 100 złr. gotówką i kwit wygrania 
w wartości kursu 32 złr. 
Sprzedaję te losy za gotówkę po kursie dziennym lub | 


i los ziemski na 12 spłat po złr. 10 lub Sprzedaję te losy razem za gotówkę 67 złr. lub też By s y 9 » 33 u 3y 
R y 49 9 26 5 3 59 5 «u na 12 spłat po złr. 6-— lub na 24 spłat po złr. 3:30 5 s s 3% .* rozmaitych seryj, na 88 
ec% o s 40 >, 59 59 3:50. «s 35 y 9 » D240 , » 40 y 9 s ZAB spłat po 7 złr. 


Prawo gry rozpoczyna się cało i niepodzielnie, w każdym razie już od dnia złożenia pierwszej spłaty wprost na moje ręce. 


Wszystkie losy, razem 8 sztuk, nastręczają rocznie 28 ciągnień i kosztują za gotówkę około 217 złr., lub też sprzedaję je także na 18 spłat po 17:50 złr., lub 
26 spłat po 10 'złr., lub 39 spłat po 7 złr. 


Pierwszą spłatę uprasza się nadesłać przekazem pocztowym, poczem odwrotnie przysłany zostanie dokument sprzedaży. Dalsze wpłaty bez kosztów przez ce. k. pocztową kasę 


Raz EDWARD URBAN w BERNIE MOR., 


kantor bankowy, rynek główny |. 25, we własnym domu. 


IMS Rzetelni ajenci będą przyjęci we wszystki. h miastach monarchii tam, gdzie moich ajentów jeszcze niema. 


(1307-3-5) 


Prawdziwą .niefałszowana 


oryginalną normalną bieliznę z wełny owczej 


i c. k. wył. uprz. 


patent. normal. kalesony do jazdy konnej 


(fabrykanci Jan Hampf & Söhne, Schónlinde) 
d starcza w uznanym najlepszym gatunku i po nader tanich cenach 
tylko 


Ignacy Kessler. 


Główny skład w Wiedniu, I, Stephansplatz, Stock-im-Eisenplatz 7 


Zamówienia z prowincyi punktualnie za zaliczką. — Katalogi i cenniki 
darmo i opłatnie. (54-179 
BE- Uprasza się dokładnie uważać na adren. TRE 


ELE — z RU 
== Ni iR 
CORFIW'TAYLOR:'CO 


Polecam Szanownym Panom Rolnikom między innemi maszynami także z fabryk. 


MASSAYA MFG. CO. W KANADZIE 


nowe, lekkie, silne, niezrównane Wiązałki po złr. 680, Żnmiwiarki po złr. 330, KMosiarki 
parokonne po złr. 230, jednokenne po złr. 200, GGrabiarki po złr. 90, bez koziołka 


nowe a nalesieny proszek zamorski 


zabija pluskwy, pchły, karakony, mole, mrówki, 
muchy, mokrzyce, kleszcze w ogóle wszelkie owady z 
pewnością w ten sposób, że z istniejącego zalągu owadów nie- 
pozostaje ani śladu. (1089-4-12, 
Prawdziwy i tani do nabycia 
w handlu materyałów aptecznych 


J. Andiela w Pradze 


13 „zum schwarzen Hund“ Hussgasse 13 (13 Domini- 


kamergasse 13, 11 Kettengasse 11). 
W Hrakowie mają na składzie pp- . Trauczyński, K. Wi- 
szniewski, W. Redyk, E. Stockmar, L. Rosner apt., A. Hawełka 
kup, W. Krzysztofowicz skład materyał., J. Nerstheiner skład książek; we Lwowie Z, Ruc- 
ker apt., P. Gxilhofur, A. Hübner, J. ke; w Chodorowie St. zkiewicz apt.; w F'rysz- 
taku J. Zaniewski apt.; w Kołomyi E. Stencel apt.; w Hutach i Kołomyi Aleks. 
Zagajewski apt.; w IŃrośnie Jan Lazarowicz, handel; w Sokalu E. Wysoczański aptek. 


Składy są na rowinceyi wszędzie, gdzie wywieszono dotyczące plakaty. 


W eS ORA wzKAD A Sprzedaż tylko w zielonych zapieczętowanych i sir EE pudełkach. 
Bergera leczn. MAIWDŁO SMOŁOWCOWE. astylki Bi linskie 


po złr. 60. Wyroby powyższe otrzymały kilkanaście złotych medali na wystawach światowych, 
nadto najwyższe odznaczenie, jakiego ot żaden fabrykant nie dostał, i to w Paryżu w r. 1889 
Grand Objet de Art, bik b 2000 franków. (1238 5 6) 


O wczesne zamówienia upraszam, z szacnnkiem 


` J. B. PRÓWER, 


w Krakowie, ulica Floryańska Nr. 32. 


Przez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich państwach Europy (bilińskie cukierki na niestrawność). 


z świetnym skutkiem na 
Wyborny środek w pąleniu żołądka, nieżytach żołądka, nie- 


WSZELKIE WYRZUTY SK ó RNE regularnem trawieniu wogóle. (447 8-22) 


szczególmiej ną przewlekłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pąsożytne wyrzuty, tudzież na 
czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież na głowie 1 brodzie. — Bergera mydło Składy we wszystkich handlach wód mineralnych, aptekach 
i skřadach towarów aptekarskich. 


6 pottera Wrz wa A0% mz Serrara w Fotoe się znacz- 
nie między wszelkiemi innemi mydłami smołowcowemi w handlu. Celem ochronie j w chach). 
nia = przed fałszowaniami należy żądać wyrażnie Bergera mydła smo- Dyrekcyc.zdrojowa w Milnie (w.Czę ) b 
towcowego i uważać na wydrukowany obok znak ochronny. W uporczywych coz EYES ia Ze Z żę OZ Rp OWE: 
cierpieniach skórnych używa się zamiast mydła smołowcowego skutecznie = PR ŻE „e zai (EZ à 3 
Bergera mydła smołowcowo-Siarczanego 
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich NIECZWSTOŚCI 


CERY, na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia 
1 kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35% gliceryny i pachnące, 


Bergera glicerynowe mydło smołowcowe. 
(ena sztuki każdego gatunku 35 ont. wraz z broszurą, 3 szt. 1 złr., 6 szt. złr. 1-90. 

Z -< zaan Bergera poleca się następnie, zasługujące na wagę: Mydło ben- ważny od 1 czerwca 1891. 
zoowe dla udelikatnienia cery; mydło boraksowe przeciw wypryskom; mydło karbo- $ 
lowe do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniająch; prer a ichthyolowe Odjazd z Krakowa (Podgórza) * 
na reumatyzm i czerwoność twarzy; Bergera igliwiowe mydło do kąpieli i igliwiowe |5'14 rano pociąg osobowy z Podgórza- Płaszowa 
mydło toaletowe; Bergera mydło dla małych dzieci (25 c.) ; mydło piegowe |5:29 , 5 z Podgórza - Bonaiki 
bardzo skuteczne; mydło tanninowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło |205 po południu pociąg mięszany z Krakowa [kolej P.łnocna] 
do zębów, najlepszy środek czyszczenia zębów. Względem wszystkich innych mydeł Ber-|244 , e „ osobowy z Podgórza-Płaszowa 
gera zwracamy uwagę na broszurę. Należy żądać zawsze mydeł Bergera, gdyż istnieją | 3-03 , ` z A z Podgórza-Bonarki 
liczne naśladowania bez skutku. 9'00 rano pociąg mięszany z Krakowa |kolej Półnoenaj 

"31 


C. K. AUSTRYACKIE KOLEJE PAŃSTWOWE. 
WYCIAG Z ROZKŁADU JAZDY 


do Oświęcima, do Wiednia, 


do Bielska Żywca, Zwardonia, 


Fabryka i główna rozsyłka: G. Hell & Comp. w Opawie, 987 „ „  osubowy z Podgórza Płaszowa Wiednia, Budapesztu, N. Są 
odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farma- |959 , R » z Podgórza-Bonarki cza, Orłowa, Chyrowa, Stryja. 
ceutycznej w Wiedniu 1888 roku. 4:15 po południu pociąg osobowy z Krakowa [kolej Karola Lud | ; 
Składy w Hrakowie mają pp. aptekarze W. Redyk, W. Borkowski, E. Stockmar, |500 „ S r. Ł z Podgórza-Płaszowa do Żywca, do Mszany dolnej 
E oe gi wa F. Sobierajski, A hisen Leo Rosner; w hę wy B. Miczyński; w Bo- |513 ,„ 5 3 ? p gnie: te 
chni M. Gatty; w Tarnowie L. Chodacki; w Rzeszowie A. iński; w Now Sączu |6:55 wieczór pociąg mięszany z Krakowa [kolej nocna | y 
R. Jakubowski, W. Filipek: w Gtaryme Bącem J. Macuisińki, w Chrannewie E. Włóśki:|182 _. | CSODOWY S Podna Eiern ] do Nowego Sącza, Chyrowa, 
w Oiwięcimie A. Polaczek; w Żywcu J. Herdliczka, L. Graf; w Wadowicach S. Ku- | 7:55 5 A ~ z Podgórza-Bonarki tryj 


rowski; dalej we wszystkich aptekach galicyjskich. (648-15-30) 


Przyjazd do Krakowa (Podgórza) : 
5'42 rano pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki 


C = 556 „ a y do Podgórza olej Tal ) | ze Stryja, Chy rowa, Nowego 
w 6:02 ieszany do Krakowa [kolej Północna Sącza, 
. k. uprz. patent. opaska przepuklino a 630 p k anody. do Krakowa [kolej Karola Ludwika] | 


bez sprężyny na ciele, z pelotową sprężyną do kręcenia. 
Tę całkiem mową konstrukcyę mogę spokojnie kaźdemu cierpiącemu na przepuklinę, 


9:23 przed południem pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki 
dotkniętemu nawet największem i zastarzałem cierpieniem, a zajętemu ciężką robotą, jak- ś 


936. i $ do Podgórza-Płaszowa 


| z Żywca. 
n n A 
10:20 przed połud. pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki 


najlepiej polecić, gdyż tę > zet przepuklinową można nosić bez trudności dzień i noc, 
co daje najpew. skutek. Pochwalne pisemne uznania lekarskich powag może każdy przejrzeć. r n n n n 1 pe damą kolej Półno naj( * W.ednia, z Oświęcima. 
zi : Ń A A R ; i i mięszan c 
= sę Podanie miary: 1. Objętość w centim. około ciała mie- 11-14 > x 5 para do Krakowa [kolej K. Lud.] 


, m rzona w kierunku miejsca przepukliny. 2. Podanie, na której stronie ai T 


jest przepuklina, na prawej, lewej lub po obu stronach. 3. Wielkość 3:56 po południu pociąg osobowy do Podgórza z Bonarki 


wm iej wiecej i - D. jaj jaj i lub jak 4:11 do Podgórza z Płaszowa donia, Żywca, Bielska, Stryja, 
By pięść za przepukliny n. p. jaja kurzego, jaja gęsiego lub ja 4:12 ` z x mięszany do Krakowa [kolej Północna] Chyrowa, Orłowa, N. Sącza. 
Jednostronne . . sztuka 5 złr. 50 ct. 8:30 wieczór pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki : 
Obustronne „+ s- <a.: („+ 10% 1— , 846 „ s 5 do Podgórza-Płaszowa z Ośw.ęcima. 
Xilustrowany opis użycia na żądanie darmo. 9-38 > „ pospieszny do Krakowa [kolej Karola Lud.] 


Pępkowa opaska przepuklinowa bez sprężyny na ciele. 

Tę opaskę przepuklinowaą można z powodu jej gibkości łatwo i wygodnie i przy 
każdej pracy bez utrudnienia dzień i noc nosić, przez co pewny skutek. jest poręczony, 
gdyż przylega ona mocno do ciała, dlatego każde zesunięcie z miejsca przepuklinowego 
Jest wykluczone. 

Podanie miary: 1. Objętość w centim. około ciała mierzona w kierunku pępka. 
2. Wielkość mniej więcej przepukliny n. p. orzecha laskowego, jaja kurzego it. p. 3. Czy 
przepuklina cofa się lub nie. — Dla dzieci sztuka 2 do 3 złr. Dls dorosłych sztuka 5 złr. 
do 1 złr. Dla starszych otyłych pań polecam moje znakomite opaski na brzuch z pe- 
lotami pępkowemi, po najtańszej cenie. — Rozsyłka punktualnie za zaliczką. [1219-7-30] 


0. Neupert Nachf., fabryka bandażów 
w Wiedniu, I., Graben Wr. 29 (w podworcu). 


Odjazd z Tarnowa: 
4:46 rano pociąg mięszany do Orłowa, Koszyc, Suchy, Żywca. 
957 , „ osobowy co Chyrowa, Stryja. ż 
1:48 po południu pociąg osobowy do Orłowa, Chyrowa, Stryja, Nowego Sącza, Dobry. 
Przyjazd do Tarnowa : 
1215 w nocy pociąg mięszany ze Stryja, Chyrowa. ; 
11:12 przed poludmem pociąg osobowy z Orłowa, Dobry, Nowego Sącza, Stryja, Ctyrowa. 
7:40 wieczór pociąg osobowy z Koszyc, Orłowa, Żywca, Stryja, Chyrowa. 


Czas podany jes; według zeg.ru peszteńskiego. 


Rozkład jazdy w fo macie kieszonkowy'a nabyć możaa po cenie 5 ceut. we wszystkie» stacyąch 
c, k. austryackich kolei państwowych lub u kouduktorów. [2511 9 ] 


Kapiele siarczane 


W KRZESZOWICACH 


Początek sezonu | czerwca b. r. 


Stacya kolei północnej ces. Ferdynanda pół godziny 
od Krakowa. 
Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. 
Mieszkania umeblowane wynajmuje i wszelkich 


wyjaśnień udziela (1281-5 6) 
Zarzad kapielowy 
w Krzeszowicach. 


Na miejscu apteka, 


Perła tatrzańska. 
Moje Hi ionni // AKOPAN © poczta i telegraf. 
Zakład wodoleczniczy Dra Chramca 


otwarty przez cały rok. [1069 4-6] 


Do końca czerwca ceny zniżone, a to od złr. 350 począwszy za pokój kompletnie nrzą- 
dzony z pościelą, pożywieniem i kąpie ami — Goście korzystają bezpłatne z zakładowej biblio- 
teki, biłardu, fortepianu, ozytelni, kręgielni I gimnastyki. — Na żąda ie prospekta der.no i opła- 
tnie. Z powodu l'cznego zjazdn gości w sezonie letnim, uprasza adm nistracya zakładu o 
listowne lub telegraf. poinformowanie sie przed przybyciem, czy pokó, na razie jest do dyspozycyi. 


Dr; Chramiec, dyrektor i właściciel zakładu. 


RYMANÓW 


Zakład zdrojowo-kapielowy 


ż ze źródłami silnie słonemi, jod, brom i lit zawiarającemi. 


Pora kąpielowa rozpoczyna się z dniem 20 maja, i dzieli się na trzy 
okresy, tj. I. od 20 maja do 19 czerwca, lI. od 20 czerwca do 19 sierpnia 
II. od 20 sierpnia do 20 września. 

W I. i II. okresie mieszkania w domach będących własnością Zakładu 
o */ą część tańsze. Od taksy zdrojowej uwolnieni być mogą tylko w I. i IM. 
okresie ubodzy zaopatrzeni w świadectwo ubóstwa, przez odnośne c. k. Sta- 
*rostwo zatwierdzone. 

Łazienki ulepszone, kąpiel zimna rzeczna lub natryskowa, 2 restauracye, 
spacery wśród lasów szpilkowych, zabawy dla dorostych i dla dzie i, muzyka 
zakładowa od dnia 20 czerwca, sklepy, piekarnia, rzeźnia i t. p. w Zakładzie 

Stacya „Rymanów“ c. k. kolei państwowej odległa od Zakładu o 8 kilo- 
metrów, — poczta, telegraf, apteka w miejscu. 

Lekarzem zakładowym jest Dr. Józef Dukieć z Przemyśla, oprócz 
niego ordynują i inni lekarze. 

Zakład rozsyła wodę mineralną ze wszystkich trzech źródeł, która 
na każde zamówienie bywa świeżo napełnianą, — sół leczniczą do ką- 
pieli i do użytku wewnętrznego, tudzież Ług bromo-jodowy. 

Wszelkich objaśnień udziela i broszurki rozsyła 


DYREKCYA 
Zakładu zdrojowo - kąpielowego w Rymanowie. 


[Przedruk nie kędzie płacony]. 


, 


(1144-8 8) 


Stare rzeczy stają się 
ZNÓW nowemi. 


Przed 100 laty calkiem nie znachodziło się w handlu płótno 
ME z apreturą 7:6 gdyż wtedy nie było jeszcze żad- 
nych chemicznych sztacznych blichów. 


Dziś znachodzą się w handlu gatunki płócien, które zawie: 
rają 10 do 15 procent obcych przez apreturę wprowadzonych 
przymieszków, a które z trudem dopiero przez pranie mogą być 
wywabione i właściwy gatunek zakrywają Ponieważ dla pry- 
watnego kupującego apretura i tak niema żadnego celu, gdyż 
musi być znów wywabioną, przeto zdecydowaliśmy się wyrabiać 
specyalne szczególnie d a domowego użytku przeznaczone płótno 


bez apretury, 


które w porównaniu do swej nadzwyczajnej trwałości jest zadzi- 
wiająco tanie. 
Próbki z oznaczeniem najtańszej ceny przesyłamy każdemu 
bezpłatnie. Ceny są następujące: 
Nr. 400 piękne płótno, 86 ctm. szer., odpowiednie na 
różne gatunki bielizny, metr po . . złr. — 55 
dobre płótno, 88 ctm. szer, na bieliznę dam- 
ską, na koszule męskie, tudzież bieliznę 
do. łóżek; metr posłów 00 | 0 
Nr. 900 bardzo piękne płótno na wyborową bieliznę, 
86 ćtm. szer., metr po . er wk Z PA CA 


—68 


—90 
„ 350 
2:25 
250 


Garnitury adamaszkowe stołowe na 6 osób od 
Garnitury do kawy białe i kolorowe na 6 osób od 
Ręczniki adamaszkowe pół tuzina od . 


RÓWNOCZEŚNIE POLECAMY: 
wszelką bieliznę gotową z płótna i szirtingu, 
meska, damską, i dziecinną; 


| wszelkie rodzaje wyrobów trykotowych, weł- 
nianych, bawełnianych i nicianych; 


prawdziwą bieliznę wełnianą trykotową prof. 
Dra G. Jaegera. (187-11-) 


M. Beyer i Spółka 


£ 


214% 
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CZAS z Niedzieli 14 Czerwca 1891. 


Zu beziehen durch jede. Buchhandlung. ist die 
preisgekrönte in 20 Auflage erschienene Schrift 
des Med-Rath Dr Müller uber das 


patič fanen und 
Knk en 


Freie Zusendung unter Couvert für 60 Kr. in 


Briefmarken. (156-24 52) 
Eduard Bendt, Braunschweig. 


Jedynym naturalnym środkiem przeczyszczającym, przyjemnego smaku, jest WODA MINERALNA 


przez lekarskie powagi uznana jako pewna i trwałe skutkująca. [2493-6 6] 
Wszędzie do nabycia. — Dyrekcya zdroju gorzkiego Franciszka Józefa w Pudapeszcie. 


- Pierwsze piętro, 


składające się z 4 pokoi, nyży i kuchni, 
w Rynku głównym pod L. 45 — jest 
od 1 października do wynajęcia. — Wia- 
domość u właściciela. (1443-3-3) 


Pomimo wszechstronnego rozwoju chemii kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tem polu, żadnemu 
z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym jest 


"i Dr. Fryd. Lengiela Balsam brzozowy 


a A ? w 
dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka u„iększającego, wprost prz z naturę samą nam danego. Bal- 


sam brzozowy Dr. Fryd. Lengiela badał wydział medyczny ces, rosyjskiego ministeryum, a prof. Dr. med. Raspi, 
prokurator uniwersytetu w Wiedniu i prof. Pyefluch w Londynie i w i. szczególnie go zalecają. Balsam ten 
uzyskuje się zapomocą postępowania chemicznego, które od lat 30 nie uległo żadnej zmianie, nadaje mu wła- 
sność usuwania starego naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek nowy, odznaczający się młodzieńczą świe- 
żością, niemniej też gubi bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry. plamy, piegi i zaczerwienienia, wygładza zmar 
szczki i dzioby po ospie, nadając skórze niezrównaną gładkość, świeży i ożywiony koloryt. Cena Balsamu brzo- 
zowego złr. 4°50 za dzbanuszek. 

Ręce, które po użyciu Bałsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność , konserwuje się nadal 
|| zapomocą Dr. LENGIELA OPO-CREME słoik 60 ct. i Dr. LENGIELA MWDUDŁA BEWZOE 
za sztukę 60 ct. i 35 ct. 

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we LWOWIE u Z. Ruckera, w KRAKOWIE u Wi- 
jktora Redyka aptek., w CZERNIOWCACH u Golichowskiego nast. Mahl aptek., w TARNOWIE u Maurycego 
Adlera, w BIELSKU u Alfr. Blumenthala i w drogueryi A. Haas. (935-10 ) 


Dwa powozy półkryte 


(FAETONY) używane, w dobrym stanie, 
są do sprzedania u p. Przybyłskiego, 
rymarza, przy ulicy Floryańskiej pod 
Nr. 15, sklep przy ulicy św. Tomasza 
w Krakowie. (1444-3 3) 


Poszukuje się lokalu 


na biuro z 5 lub 6 ubikacyj na dole 
w śródmieściu. (1287-5-5) 

Wiadomość w Kasie dla cho- 
rych, ulica Bracka Nr. 8. 


Machiny do obrabiania żelaza 
i drzewa. 


Tokarnie (Egalisirdrehbiinke ), hy- 
blarnie, machiny Shapind do cięcia 
szrub i świdrowania, pity pasowe i o- 
brotowe , tudzież wszelkie w ten dział wcho 
dzące przybory wyrabia i ma na składzie 
fabryka machin p.f. Fryderyk Merores, 
Wien, Neulerchenfeld, Hauptstr. 62. 
(1306-3-6) 


Lo 7 R s zdaze gaapot e o a 


do WO 
aller Arten für häusliche und 


pasee 


öffentl. Zwecke, Landwirthschaft, 
Bauten und Industrie. 

Neuheit: “goio Vanna 

aF- Inoxydirte Pumpen -œa Haschinen-Fabrikation, 

mat sz e W. GARVENS, Wien, I. Wallfischgasse 14. srann wst Banco. 


| Za beziehen durch alle Tesp. Muschicen-. FKisenwaaren- ete, Handlungen, tecnnisch=n und Wausserieitangs-Geschhfte, Brunnenbaa-Unter- 
nehmer eto. Man verlange ausdrócklich Garyems* inoxydirte Pumpen, resp. uurvens*Waagen, 


aagen 


neuester, verbesserter Constructionen. 


Decimal- Centesimal- u. Lanfgewichts- 
Prieken AATE Yeszetro"; maoria jenazek: 
schaftliche und andere gewerbliche Zwecke, Per- 
sonenwaagen, Waagen f. 


(778 10-20) 


usgebrauch, Vichwaagen. 


Commandit-Gesellschaft für Pumpen und 


Najlepsze 


AARC ENANM 


Od Administracyi „Czasu.“ 


Be EMENTHALSKI 1 klgr. . . . złr. 1-60 
++2299999902.. wd SERY: OŁPIŃSKI, CICHAWSKI 1 kigr. sa: 
: s harmoniki Osiągnąwszy od Wydawnictwa dzieł L IMPERIAL taka E P ea asan łaj iS, 0,0 TR 

n . . . . . . . . . . n rzą 
| Długosza korzystne ustępstwo, ofiaru. J A J A po cenach targowych (888 53.) 


jemy stałym prenumeratorom „Czasu“ 
wszystkie dzieła Długosza tj. 14 spo- 
rych tomów w 4ce z rejestrem, któ- 
rych e.na księgarska dotychczas wy- 
nosi 70 zir., za nadzwyczaj 
tanią cenę 30 złr. Należy- 
tość może być nadesłaną wraz z przed 
płatą na „Czas“, poczem wysyłka od 
wrotną pocztą nastąpi. 


tylko we fabryce harmonijek p. f. 
©. Lederhofer w Pradze 
BMrenntegasse 23. 
Cenniki darmo. [1296-2 5] 


w Mleczarni Dobrzyńskiej. 


Perelki mr astmie 


wewnętrzny środek dla 


BEF ciężko oddychajacych %Rg 


wszelkiego rodzaju. 
1 pudełko z 40 sztukami 1 złr. 50 ct. 


SALWVATOR-APOTREKE 


Wien, I., Kdrntnerstrasse 22. (946-12 12) 


ZS 


DLA WŁĄŚCICIELI MAJĄTKÓW 
| DÓBR ZIEMSKICH 


całej monarchii są do rozdania punktual- 
nie i przystępnie jako pożyczki większe 
kapitały od 10,000 złr. wzwyż do miliona 
złr. i wyżej, na pierwszą hipotekę po 495, 
a drugą hipotekę po 5%, na dłuższy sze- 
reg lat. Konwersye już istniejących hipo- 
tek będą uskutecznione. Pożyczka do *, 
wartości. — Bliższej wiadomości udziela 
z grzeczności starszy inspektor J. Klein 
w Wiedniu, Il., Ob. Donaustrasse 59. 
[1282-4-12] 


Papier klosetowy 45 c. 


z! Sehottwiener Papierfabrik, 
A 


| Wien, VII., Katserstrasse 76. 
(1415 23-) 


e. KWIZDY 
XS kornenburgki proszek pożywczy dla bydła 


wielk. biletu wizytow., laboratorium 1 złr. 50 e. 

Dosładny opis i prospekt darmo. — Większe 

przyrządy tudzież wszeikie przybory, płyty sa- 

che i t. d. — dostarczam najtauiej i punktualnie 

B. Goldwein w Pradze, Ferdinundstrasse 

Nr. 28, specyalny handel dla fotcgrafów awatorów. 
(4846-3-10) 


w WIEDNIU w HAMBURGU 


oprócz tego różne bardzo dobre wina zagraniczne w oryginalnych butelkach 
i po oryginalnych cenach. 


Mają na składzie: 
pp. Antoni Schulz, handel win, | w JAROSŁAWIU: pp. A. Lindenberger , restauracya 
J. Barberowski, handel korzen , kolejowa; 


Tanner- und Fichten- 


Erzeugniss von einer grósseren Sige auf ein 
oder mehrere Jabre per Cassa zu kaufen ige- 
sucht oder auch 


Sägewerk 


w KRAKOWIE: 


U 2 n 
OUE EC CESE ZZA ZE wę mego be autka e halee ar „ A. Ciechanowski, handel win, | w JAŚLE: „ Bog. Steinhaus, handel łakoci; 
| I „Holzkiiufer 1000% an die Annoncen- „ Aug. Czermak, restauracya, |w ŁAŃCUCIE: „M. Szulc, aptekarz, 
(że Expedition von Heinrich Schalek, Wien, I, „ Józef Kijak, kupiec, „ G. Baluczyński, kupiec, 
Wollzeile Nr. 11. [1299-4-7] „ K. Knoreck, handel łakoci, ą „ Ant. Peszko, kupiec; 
n H. Kretschmer, kupiec, w MILOWCE: „ l. Reisner, aptekarz; 
mame e n Wi Krzysztofowicz, handel farb, | w NOWYM SĄCZU: Wiktor Oleksy, handel win, 
Przetwory Renegeracyjne „ St. Majewski, hotel Drezdeń- n J. Kosterkiewicz, handel łak., 


ski i hotei pod Różą, 
„ L. Malik, cukiernia, 
„ G. Otowski i Sp., droguerya, 
„ E. W. Pląskowski, cukiernia, 
» Piotr Surzycki, karwiarnia, 
» Reman i Hendrich, cukiernia; 
” 
n 
LU 


n» J. Dzięciołowski, cukiernik; 

„ M. Krug, handel łakoci, 

„ E. Krug, handel łakoci, 

„ M. A. Distler, kupiec, 

„ D. Ludkiewicz, droguista, 

„ S. Landau, bandel win, 

w kawiarni Corso ; 

„ M. Adler, aptekarz, 

„ L. Frauenglas, aptekarz, 

» J. Skakalski, aptekarz, 

„ Tad. Scharff, handel łakoci; 

w WADOWICACH: „ Jan Pohl, handel mięszany, 
„ A. Hernich, cukiernia, 


do farbowania siwych włosów, 
s . fu- 
Tzku A. Maczuskiego, ho 


w Wiedniu, Fńiirntnerstrasse 19. 


Estraktem tym, który wyrabiany jest z zie 
lonych łupin orzecha włoskiego, najłatwiej 
i najpewniej farbować możną siwe włosy na 
kolory: blond, szatyn, brunatny i czarny; 
nadając włosom najdalej po 15 min. kolor 
właściwy, także kolor ten przy myciu nie 
schodzi. Ze wszystkich zuanych farb do 
włosów, ekstrakt orzechowy, jako czysto ro- 
ślinny, ani zdrowiu ani włosum nieszkodli- 
wy, bez porównania lepszy jest od wszel. 
innych farb, części metaliczne zawi erających. 
I flak. ekstraktu orzechow., płynnego złr. 1-50 
I słoik pomady orzechowej ....... złr. — 
I flakon olejku orzechowego .....-- złr. | — 


Składy w Krakowie mają: W. Fenz ku- 
piec, Konstanty Wiszniewski aptekarz. 


(1202-19-20) 


w PRZEMYŚLU: 


cniające, przywracające osłabioną 
lub utraconą siłę męską (impotencyę). 
. Sporządzone według urzepisów lekarskich 
i polecane przez lekarzy od lat wielu przeciw 
osłabieniom nerwów powstałych 
wskutek tajnych grzechów i nadu- 
życ młodości (samogwałt) niszczą- 
cych zdrowie i przeciw z tych przyczyn 
wynikających osłabieniom nerwów, nied.kre- 
wności, anemii, cierpieniom mlecza pa- 
cierzowego, drżeniu rąk i nóg it. p., 
jako środki radykalnie i pewnie działające, 
i zupełnie zdrowiu nieszkodliwe. 
Cena z dokładnem lekarskiem ponczeniem 
złr. 8'10, pocztą 25 c. więcej za opakowanie. 
Jedyny główny skład wyrabiający w St. 
Georęgs-Apotheke, Wien, V, Wim- 
mergasse 38, gdzie wszystkie listowne za- 
mówienia adresować należy. — Skład w lára- 
kowie u apt, E. $tocumara — we Lwo - 
wie n antek. Wikorascha, (1302 2-5) | 
Z 


w BOCHNI: M. Gatty, aptekarz, 
J. Michnik, kupiec; 
J. Engel, handel korzenny i de- 
likatesów, 
„ Jan Rudzki, handel korzenny 
i delikatesów; 
A. Muszyński, handel mięsz.; 
L A. Krzeczowski, cukiernia, „ J. Kowalczewski, hotel i han- 
„ F. Gregor, hotel i restauracya, del łakoci. 
ME Proszę dokładnie uważać na znak „VINADOR: tudzież urzędo- 
wnie złożony znak ochronny, gdyż tyiko wtedy można zupełnie ręczyć za 
hezwzgiędną prawdziwość i dobroć. "FR (1134-2 4) 


w TARNOWIE: 


w GORLICACH: 


w GRYBOWIE: 
w JAROSŁAWIU: „ 


s 


starsz. lek. sztabow. Dra Miiillera. 
Są to przetwory odmładzające, wzma- 


4 BxXBExRXxBxRXxRXxEXxEZExEA 


Przewozu mebli bez opakowania 
patentowanemi wozami krytemi 


w obrębie miasta i koleją podejmuje się 


+222292029299000900909090 


DOM SPEDYCYJNY (1416-2-6) 
H. MENDELSOHN 
przy dworcu kolejowym w Krakowie. 
+00 


Wilia „Jadwinówka' 
w Zakopanem. 


Kilkadziesiąt pokoi, urządzonych z całym komfortem, z wygvdną pościelą 


i dobrą obsługą — poleca się Szanownej Publiczności na obecny sezon. 
(1405 2.2) 


p + 


LWOWSKA FABRYKA ASFALTU X 

i ulepszonych ogniotrwałych tektur X 
DO KRYCIA DACHÓW z 

| 


a 


> 4 
> < 


4a 


u 
S. Szeligi- Łyszkiewicza, inżyniera 
we LWOWIE, wl. Korytna L. 13, 


poleca: 
dla izolowania murów od wilgoci 


ASFALT do FUNDAMENTÓW kładziony na fundamenta w gorącym 


stanie, ELASTYCZNE IZOLIRPŁYTY, ulepszoną ogniotrwałą TEKTURĘ najlepszy ch 


gatunków do krycia dachów ralon 10 m. (] od 2 złr. 50 c. do 3 złr. 50 c. 


LAK ASFALTOWY do konserwacyi dachów tekturowych i dachówkowych; X 
SMOŁĘ ANGIELSKĄ, BEZWONNĄ MASĘ KAUCZUKOWĄ. X 


Osusza asfaltem, jako jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie, najbar- ks 
dziej zawilgocone ściany w mieszkaniach. 
BG Niszczy zastarzały grzybek drzewny. Œ X 
Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachowe tekturowe, 3 
oraz reparacye tychże. Metr [] od 50 do 75 centów. [882-29 100; 3 
> 


Długołetnią trwałość poręcza się. 


ME IKLAP S. È 


o oer $ 
"7 3 CARLKUHNAC? È 
MEET 


CARL KUAN & CO. w Wiedniu 


polecają najuprzejmiej swoje 
tak zwane pióra Greinera, 
Nr. 155, ,, ES pióra Klapsa, | 
Nr. 255, ,, KG pióra Rasnera, 
Nr. 530, ,, = pióra Aluminium, | 
tudzież swe najświeższe, gustowne i znakomite 
pióra biurowe: 
Nr. 336, elastyczne, ] 
Nr. 337, dosyc mocne, 
Nr. 338, mocne i elastyczne zarazem, | 


Do nabycia we wszys kich handlach pfzyborów piśmi=nny h. 


Nr. 140, oddawna uznane i ulu- 


bione gatunki o znanych 
końcach, 


(1112-4-4) 


szczególnie trwałe. 


sea « 4% Tp APA 44 


SYNAPIZIJY SIGO 


MUSZTarGDA W ARKUSZACH m 

Środek dogodny, pewny, siluis o l ow:dzi:jący na zewnątrz 3 
NIEŹNYDNY W KAŻDYM DOMU 2 z 

Dla uniknienia fałszerstw wymagać własnoręczny podpis koloru E 
czerwonego na każdeni pudelnu i na arkuszach. " p 


Znajduje się we wszystkich aptekach. 
SKŁAD GŁÓWNY: w Paryzu, 24, Avenue Victoria. 


gpChristofe « Cie, "pysrriny Ne. 5 


e. i k. nadworni dostawcy. (Hieinrichshof). 
najpierwsze odznaczenia na wszystkich wystawach powszechnych. 
Ciężko posrebrzane sztućce i przybory stołowe wszelkiego 
rodzaju, szkatułki na wyprawę, serwisy stołowe, do her- 
baty i kawy, zastawy 
tak skromne, jak najozdobniejsze. 
Szczegółowe przybory (612 8 28) 

dla hoteli, restauracyj i kawiarń, tudzież dla pensyonatów, 

klubów, wspólnych stołów oficerskich i dla okrętów. 
Nakład srebra jest na każdej sztuce stemplowanym i cała firma 


CHRISTOFLE. | i poboczny znak fabryczny. 


WEG Jedyne zastępstwo prawdziwego srebra. "mg 


w WIEDNIU, 


12 łyżek . . . . złr. 17:— | 12 łyżeczek do czar. kawy złr. 7-— 
12 widelców S . . . „ 17— 1 chochia » ;,.-053 40 o akO 
12 nożów ACTON, PAP e e 1 ©hochelka ;. « «1-4: owe BSO 
| 12 widelców na wety . „ 15— 1 łyżka do jarzyn. n £— 
12 nożów na wety „» 10= | 12 sztuóców . . . « „ „ 8% 
12 łyżeczek. . , » 9— | 1 widelec wielki . . . „ 150° 


Kosztorysy i illustrowane cenniki darmo. 


THE PATENT „DARNING WEAVER“ 


4 i Y i 
przyrząd do cerowania, 
zbadany i polecony przez wied. Towarzystwo zarobku 
kobiet i wied. Towarzystwo gospodyń domu, w użyciu 
w szkołach żeńskich w Wiedniu jako środek naukowy. 

Każdą robotę do córowania, czy pończochy, płótno i. t. p. więcćj 
lub mnićj uszkodzoną, wykonywa nasz przyrząd przez każde dziecko 


Górne haczyki są 
ruchome i tkają 
> ŻE6U RM 


KA same wen 
AACCECCLCEECI 
sh 


OE TYTTTFTYTTI szybko i bardzo rówuo, jak nową robotę. Cena z opisem użycia i ro- 
BUY AAMA botą na próbę 2 złr., sf zyja 2 złr. 25 ct. Do nabycia u B. Webera, 
NAN WI IN jen. zastępcy dla Europy Pat. „Darning Weaver* Towarzystwa przyrz 

NW ll II do cćrowania, w Wiedniu, E., Rothenthurmstrasse Nr. 19. 


Polecenia. 

Pani Maria Pfinkowa, rynek 17, we Lwowie 24 Kwietnia 
1890 r. Z wyniku robót do cćrowania na Pańskim małym przyrządzie 
jestem tak zadowoloną, że czuję się spowodowaną donieść Panu o tem. 

zyrząd ten z własnego doświadczenia polecać będę wszy- 
stkim moim znajomym. i 

Pani Józefa Ulenicka, ulica Lipowa 2, we Lwowie. Wskutek 
polecenia p. Kriegshaberowćj, u której widziałam Pański przyrząd do 
ećrowania w ruchu, proszę o przysłanie jednćj sztuki. 

Pani Marya Gregorowiczowa, we Lwowie 31 stycznia 1890. Robota Pańskim 
rzyrządem do córowania jest bardzo przyjemną i nadzwyczaj regularną, czego wolną ręką 
jeeli szk niemożna wykonać. 
Pani radczyni Marya Teresa Prexell we Lwowie, ul. Zyblikiewicza 26. Pański 
do cćrowania jest znakomitym, a wkrótce zarówno jak mas yna do szycia stanie 
dem gospodarstwie domowem niezbędnym. 3» (1007-11-) 


przez ciągłe obraca- 
nie samodzielnie. 


przyrz 
się w 


6 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


„Wi ysi A 


Dr. Wład. Miłkowskiego Dwutygodnik literacko-artystyczny, nau- 


w Krakowie 
nabyła małą resztę pozostałych egzempl. 


„bzylelni Niedzielnej“ 


najlepszego czaspisma ludowego, 
wychodzącego ongi w Warszawie, 

i poleca je szczególniej DO BIBLIOTEK 
LUDOWYCH I PARAFIALNYCH. 
Cena 5 roczników (lata: 1856, 1858, 1859, 
1860 i 1861), z których każdy stanowi oso- 
bną całość, wynosi 5 złr.; zaś pojedyn- 
czo brane każdy rocznik po l złr. 25 e. 
(1421 2-6) 


Na premie szkolne dla dziatwy katolickiej 
Książeczka do modlenia 
ułożona według nauki kościoła rzymsko katolie., 
Nowe wydanie z dołączeniem pieśni nabożnych 
i Ministrantury. — Cena 20 et. Oprawna w ładne 
kolorowe angielskie płótno 35 ct. 10 książek 
oprawnych 8 złr. (1453-1-3) 
W. Maniecki, drukarnia narodowa 
we Lwowie, ul. Kopernika L. 7. 


EKONOM 


poszukuje posady na wikt za szezupłem wyna 
grodzeniem. Obowiązki obejmie zaraz. — Adres: 
A. Z. poste restante Sucha. (1458-1-3) 


w sile wieku, z chlu 
bnemi świadectwami, 


Wielkopolanin, z uniwers. 

Agronom 3 ha kalcodie nieżonaty, 
w starszym wieku, poszukuje administracyi 
większej majętności ziemskiej lub innego 
stosownego zajęcia. A. T. 1460 w Admi 
nistracyi „Czasu* w Krąkowie. (1460-1 3) 
Osoba jest przyjąć obowiązek 
panny lub bony, zaraz 


lub od 1go lipca. — Adres: Kraków, ulica 
Kopernika L. 18, na dole. (1456-1-3) 


w średnim wieku, która 
była w jednym domu za 
pannę lat 10 — gotową 


ily kawaler, liczący 26 lat, 
Ogrodni 1 wolny od wojska, włada- 
jący w piśmie i mowie językiem słowiań- 
skim i niemieckim, poszukuje posady. — 
Adres: W. Czerny, Floridsdorf bei 
Wien, Hauptstrasse 52. (1461-1-4) 


!! WAŻNE DLA PP. GOSPODARZY !! 


Otrzymałem świeży transport oborywaczy 
i plewników i sprzedaję takowe pod dogod- 
nemi warunkami po cenach nader przystępnych. 
Polecam nadto najnowsze bieykle: „Rover 
Safety“, „Universal“, „Diamond“, „Excelsior*, 
„King“, „Queen“, „Tandem Rover“, „Continent“, 
„Elastic“ i trycykle na spłatę. (1457-1-2) 
Pierwsza Ajencya Maszyn Kolniczych 
Franciszek Albin w Podgórzu, ul. Rękawka 159. 


Stachowski i Kiełpiński, 
ZAKŁAD TAPICERSKO0O-DEKORACYJNY 
w Krakowie, ul. Sławkowska 1. 


Polecamy nąsz obficie zaopatrzony 
Magazyn w meble stylowe i fantazyjne do 
salonów, sypialń i pokoi jadalnych. Pokrycia 
meblowe z pierwszych fabryk krajowych i fran- 
euskich. Miaterye jedwabne, wełniane plusze, 
aksamity, kretony i inne fantazyjne. FPortye- 
ry, firanki, dywany, łóżka żelazne, 
Różeczka, kolebki dziecinne, wkłady 
do łóżek, materace, kołdry. Pledy 
do podróży, poduszki, parawany, e- 
kraniki, makatki, hafty, wazony, sto- 
ry do okiem wszelkiego rodzaju i wszelkie 
inne przybory dekoracyjne. 

Podejmuje się wszelkich urządzeń apartamen 
tów od najwykwintniejszych do zupełnie skrom- 
nych umeblowań, jakoteź przerabiania i pokry- 
wania mebli, materacy, zakładania firanek, dy- 
wanów, tapetowania pokoi i wszelkich innych 
dekoracyj. 

Przez długoletnią praktykę zagranicą i wyro- 
bienie stosunków z pierwszemi domami fabrycz 
nemi, możemy zadowolnić Szan. Publiczność tak 
pod względem starannego wykonania i dobroci 
materyału, jakoteż cen i gustu. 

Wzory obić pokojowych posyłamy na prowin- 
cyę odwrotną pocztą. 

Wszelkie zamówienia uskutecznia się w jak 
najkrótszym czasie. (1452-1-10; 


Do sprzedania folwark 


140 morgów dobrej gleby, z dobremi 
qudynkami, blisko kolei — może być 
rozparcelowany. — Zgłoszenia przyjmuje 
Centralne Biuro Ogłoszeń 


we Lwowie, ul. Kopernika 1IL. 
(1463 1-10) 


Poszukujemy zdolnych ajentów dla sprze- 
daży kawy i herbaty prywatnym. Wysoka pro- 
wizya i stała pensya. (1454-1-2) 

F. Lódinger & Co. w Hamburgu. 


DO WYNAJĘCIA 


przy ulicy Kolejowej pod Nr. 1, 
od í lipca: 

3 pokoje, nyża, przedpokój i kuchnia 
na I. piętrze, 

4 pokoje, przedpokój i kuchnia na 
III. piętrze, 

1 pokój i przedpokój na III. piętrze; 

od í października: 

5 pokoi, przedp. i kuchnia na parterze, 
6 pokoi, przedp. i kuchnia (2 balkony) 
na I. piętrze, [1455-1-3] 

i dwa mieszkania po 2 pokoje, przedp., 
i kuchnia na III. piętrze. 

Wiadomość tamże u stróża lub u 
właściciela przy ulicy Pawiej L. 5. 


Lokomobile 
młockarnie 


Claytona i Shuttlewortha, trwale zrobione, 
sprzedaje za poręczeniem (1140-10-10) 


Otto Rath w Wiedniu, X., Leebgasse 3. 


Czcionkami Drukarni „Czasu,“ 


kowy i społeczny pod tyt.: „Myśl“, jedyne 
w tym rodzaju czasopismo w Galieyi, wy- 
chodzi w Krakowie pod redakeyą komitetu 
złożonego z wybitnych literatów i artystów. 

„Myśl“ zamieszcza obok cennych prac 
pierwszorzędnych naszych autorów, stały 
fejleton znakomitego humorysty K. Barto- 
szewicza, dwie ciekawe powieści, oraz za- 
gadki i rozrywki naukowe (premiowane 
rozwiązania). Redakcya ogłasza konkursy 
i rozpisuje kwestyonaryusze. (1462 1 3) 

Prenumerata wynosi na prowincyi: 
2 złr. kwartalnie. — Adres admini- 
stracyi „Myśli*: Kraków, ul. Zielona L. 8. 


Pisarze Banku Pobożnego 


W KRAKOWIE 
podają do publicznej wiadomości, że wy- 
dana przez nich dnia 1go lutego 1889 r. 
Nr. 1027, karta zastawnicza na 
klejnoty, wedle oświadczenia zgłaszają- 
cego się po zastaw zaginęła, wzywają 
więc wszystkich interesowanych, aby naj- 
dalej do dnia R listopada AS9IL r. 
w Banku Pobożnym w Krakowie prawa 
swoje do zastawu tem pewniej wykazali, 
ponieważ w razie przeciwnym po upływie 
tego czasu zastaw rzeczomy osobie zgła- 
szającej się niezawodnie wydany będzie. 
Kraków, dnia 12 czerwca 1891 r. 


Pisarze Ranku Pobożnego. 
| 42M 4 
Nowosc 
WYSPY „MARTINIQUE“, 


X. Emil Sieniewicz. Antoni Ryszard. 
zdrowe, smaczne, orzeźwiające, 


[1459-1 2] 
Z OWOCÓW 
zaszczycone najwyższem uznaniem na 
ostatniej wystawie w Paryżu, 


odpowiednie do lepszych śniadań i na wety, 
nadeszło do 


HANDLU. DELIKATESÓW I WIN t 
Antoniego Hawełki 


[1430-1-3] 


w Krakowie. 
7 z ukończoną szóstą 

Ucze klasą gimnazyalną 
lub realną, znajdzie 

umieszczenie jako uczeń w aptece 
A. Siedleckiego w Krakowie. (1442 3-3, 


Włodzimierz C. Angelus 


(dawniej: F. BRUNO HAHN) 
w Krakowie, ul. Grodzka l. 2, 
poleca: 

Nowe, patentowane. bardzo trwałe listwy 
do sukien damskich, podszewki, organtynę, 
muszlin i guziki; 
RĘKAWICZKI NICIANE I JEDWABNE; 
Parasole, parasolki, kreski 
i weloniki:; 

Jedwabie kordonkowe do wyszywania 

sukien; (863-11-) 


Do Krynicy 


przybędę 1 lipca na sezon kąpielowy, 
zaopatrzywszy mój Magazyn w naj- 
modniejsze paryskie kapelusze, 
kwiaty i t. d. (1347-2-3) 


NE. Topolnicka 


we Lwowie, plac Maryacki L. 10. 


; STYRYJ SKIEJ ; 
świeżej krowianki 


również wiedeńskiej z zakładu 
Maurycego Haya, 
także Józefa Freysingera w Nisku, 
oraz prof. Barańskiego i Kretowicza 
dost.ć można 
w aptece „pod Gwiazda“ 


Konstantego Wiszniewskiego 


w Krakowie przy ulicy Floryańskiej. 
(972-10-) 


Niezrównanem lekarstwem we 
wszelkich cierpieniach nerwowych 
jest jedynie prawdziwy 

profesora Dra Liebera 


eliksir wzmacniaj. nerwy 


szczególniej w osłabieniu, bicim serca, 
t uczuciu bojaźni, duszności, bezsen- 
mości, nerwowem rozdrażnieniu itp., we fi. 
po złr. 2, 3:50, 6:50. Jako znakomite lekar- 
stwo można polecić wszystkim cierpiącym na 
żołądek prawdziwe krople żołądkowe 
św. Sakóba fi. po 60 cnt. i 1 złr. 20 cnt. 
Szczegóły w książce krankentrost darmo 
w Pradze austr. w aptece M. Fanta, w Krako- 
wie „pod złotym słoniem*, we Lwowie w apt. 
Dra H. Mikolascha, w Tarnowie w aptece M. 
Adlera, tudzież w znaczniejszych aptekach 
państwa austryackiego. (347-13-31) 


Prawd. wągier. naturalne wina 


własnego zbioru Erlauer, Visontayer czerwone 
lub białe 4 litr. 2 złr. 30 et. do 2 złr. 60 ct., najl. 
gatun. 3 złr. 20 ct., tokajskie samorodne 5 sk. 
20 et. Ausbruch 7 złr. 20 ct., najl. natur. słodkie 
10 zir., wódkę karpatówkę Borowiczkę złr. 2-95, 
rozsyła w 5 k. paczki opłatnie za zaliczką, hur- 


townie znacznie taniej W. Faykiss, producent 


win i pocztmistrz w Podolinie w Węgrzech. |! 


(1254-20-) 


CZAS z Niedzieli 14 Czerwca 1891. 


3 niemłoda , przy- 
SO N zwoita, która do- 
SZĄ SZĄ czeko tąd nie była w o 
bowiązku, zmuszona teraz smutnemi stosunkami 
poszukiwać pracy, przyjmie najchętniej miejsce 
zarządczyni domu, opiekunki małyca dzieci, lub 
dozorezyni chorej osoby, od 1 czerwca lub pó 
żniej.— Adres: A. IB. poste restante Łańcut. 


(1441 3-5) 


J. R. GONIAKOWSKI, 


MAGAZYN i PRACOWNIA SUKIEW 
i KONKERACWJ DAMNSHICH 


w Krakowie, 


WYSZEDŁ Z DRUKU 


katalog Wydawnictw 
AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI w KRAKOWIE 


1873—1891, 


ułożony przez Maurycego Stankiewicza, 
który rozsyła na żądanie bezpłatnie [1368 6-6] 


| KSIĘGARNIA 
Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie. 


Med. Dr. W. Kretowicz 


ordynuje jak dawniej 


w idarisbadzie., 


Mieszka: „Stadt Warschau“ 
Kaiserstrasse. (1195 5-5) 


Poszukuje się nauczycielki 


Polki, z wyższem wykształceniem 
i muzyką, do dwóch panienek na wieś. 
Zgłoszenia wraz z załączeniem kwalifi- 
kacyi i świadectw z domów prywatnych, 
za których całość się ręczy, pod lit. Y. Y. 
poste restante Lubien wielki. (1446 3-3) 


przyjmuje wszelkie zamówienia na 
Suknie, Amazonki, Okrycia, 
Płaszcze i Żakiety, 


wykonywując je jaknajstaranniej, w naj- 
krótszym czasie oraz po cenach bardzo 
umiarkowanych. (983-15 25) 


Płaszcze i Żakiety 


odrabia e bywa'a przez 


zdolnych krawców męskich. 


' N 
BOL ZEBO W 
każdy i najsilniejszy usuwa natychmiast i na 
zawsze słynny LETON‘, gdy śadem tmmy 
środek niepomoże. Flakon 40 i 60 ct a p E. 
Stockmara, apt. w KRAKOWIE. (141915 | Cena 40,000 zr. 


Rzadka sposobność! 


Z wszelkim komfortem urządzona 


willa w Reichanau, 


stacya Payerbach przy kolei Połud- 
niowej w obwodzie $emmeringu, 2 godz. 
od Wiednia koleją odległa, w ślicznej okolicy, 
zawierająca 15 ubikacyj, gustownie umeb/owa- 
nych, pyszną łazienkę. »ngielskie klozety, wodo- 
ciąg, jest z woln:j ręki de sprzedania. — 
W vjaśnienia udziela w aścćciel Jakób Beer 
w Wiedniu, HI/2, Wordbanstrasse 56. 
(1308-3-4) 


PRACOWNIA STOLARSKA 
KAROLA OTTO 


znajdująca sie przy ul. Wielopole L. 18, 
została przeniesioną z dniem | czerwca b. r. na ulicę 
Karmelicką pod L. 18. (1394-3-3) 


CENY FABRYCZNE — GWARANCYA 10 LETNIA — SPRZEDAŻ NA RATY. 


SKŁAD FOR TEPIANOW 


,  B;.GABRYELSKIEJ 
KRAKOW RYNEK KRZYSZTOFORY 


Medal ministerstwa handlu 155%. 


WYNAJEM. 


Medal srebrny 
1882. 


Medal brązowy 
1872. 


[Oro] YVNVIRVZ 


Medal srebrny 
1870. 


Medal srebrny 
1881. 


ALFRED 


optyk e. k. Kliniki okulistycznej Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
w Krakowie, Rynek 14. 
MAGAZYN ZAŁOŻONY W ROKU 1801. "wag 


Instrumenta optyczne, fizyczne i matematyczne. 


Jako dostawca pierwszych PP. Lekarzy Okulistów w kraju oraz klinik okuli- 
stycznych, posiadam zawsze znacznie zaopatrzony skład we wszelkie możliwe przy- 
bory optyczne oraz szkła i oprawy w najlepszym gatunku, które podług recept tak 
zwyczajnych jako i kombinowanych przepisywanych przez PP. Lekarzy Okulistów 
jak najdokładniej i sumiennie wykonywuję. (1160 5-, 


NOWE FORTEPIANY OD 300 ZŁR. NOWE PIANINA OD 250 ZŁR. 


Ke w prywatnych domach, hotelach i domach dla chorych, 
łazienki, klozety, umywalnie i kąpiele parowe 


chce urządzić, niechaj uda się z zaufaniem do firmy uznanej 
od 20 lat za bardzo rzetelną 


M. STEINER 


posiadającej na składzie przeszło 200 sztuk aparatów wedle 

własnego zawsze uznanego systemu. Kompl tne urządze- 

nia kąpielowe składające się z wanny, patentow. 

przyrządu do ogrzania i urządzenia natrysków 
od złr. 45—200. 


Główny skład na Galicyę oczów sztucznych ludzkich. Fotele kąpielowe, tylko ciężki towar z 14 eyaku, 
, 1) zpw wa E N T oai? e złr. 12—1: 

FABRYKA NARZĘDZI CHIRURGICZNYCH, ORTOPEDYCZNYCH Fotele kąpielowe 4 patent. ogrzaniem do regula- | 
I BANDAŻY. E 1:07 PEAK e R a ra Poki złr. 20 


GŁÓWNY SKŁAD ŚRODKOW OPATRUNKOWYCH I DO PIELĘGNOWANIA CHORYCH. 
pg” Ceny umiarkowane. -B&E 


Koniak firmy Salignac & Cie w Cognac 


Towarzystwa akcyjnego, posiadającego kapitał 4,000.000 franków, założonego 
w r. 1809. Koniak znakomitej jakości, premiowany wielkim złotym medalem. 
Skład główny dla Austro-Węgier mają Heinrich Mendl & Comp., Wien, I., 
Schottenring 32. Ajencya u p. W. Stiiekera we Lwowie. [1294 4-10] 


Wanny kąpieli. z patent. ogrzaniem, w 30 minut 
tylko za 5 e. węgli, do ogrzania wody na 28° złr 26 - 40. 


Patent. przyrządy do ogrzania sare, do przyszrubowania do każdej wanny drew- 


nianejstab;mefalowej:” 555% Gz i) BKAT Zoo ra rA e ES ET TORGA złr. 16—20 
Hlozety pokojowe i stołki . . . . . . . . . . . . . . . . . złr. 10—26 
Wychodek domowy zupełnie bezwony . . . . . . . a ++ „Bł 80=65 j 
Wanny kąpielowe z mocnego cynku . . . . . » . . . . złr. 10, 12, 14, 16 
Rzymska kąpiel parowa z kąpielą natryskową i wannosą w domu . . zlr. 45—200 


M. STEINER, fabrykant c. i k. w Ł. uprz. aparatów kąpielowych 
w Wiedniu, II., Taborstrasse 29, obok poczty. 


Hiosztorysy zakładów wodociągowych, pomp, zbiorników i illustrow. 
cenniki darmo i opłatnie. (112855 


Molla proszki Seldlickie. 


Tylko prawdziwe, 


jeżeli na etykiecie każdego pudeł- 
ka wydrukowany jest orzeł i firma 
A. MOLLA. 

Trwały i pewny skutek kp pro- 
szków w najuporczywszyc cier- 
pieniach zołądka i trze- 
b) wów brzuwzmych, kurczach 

/ żołądka, zaflegmeriu, zgadze, 

ch ronicznem zaparciu stol- i 

ca, w cierpieniach wątroby, za” 
stojach krwi oraz hemorcidach 


Jedyna próba przekona każdego że, 


i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielp 
lat tym proszkom obszerne wziecie 


OSTRZKEŻK UNE. 


ŻE 2 > © BUG" Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "98 i 


Cena zapieczetowanego oryginalnego pudełka I złr. w. a. 


Wódka francuska i sol-Molla 


Jako wcieranie do skutecznego opatrywania gość a, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bolów 
członków i sparaliżowań, bólu głow , uszów i zębów, jako kompresy we wszystkich skalecze- 
niach i ranach, zapaleniach i w:zodach. Wewnętrznie z woią zmieszana w nagłej słabości 

wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z deskonałym opisem 90 cnt. 4 


Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzoną jest 
| 3 w podpis i znak ochronny Molia. tedy "BE 


w Bergen (w Norwegii). È 

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc: prze- 

ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla popra- 
wienia ogólnego odżywienie wątłych dzieci. 

Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków, jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. 


Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. 
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jest rzeczywiście najlepszym srodkiem 
na wszelkie owady, 


gdyż — jak żaden inny środek — z zadziwiającą siłą i szybkością wytępia 
„wszelkie“ robactwo aż do ostatniego śladu. 
Najlepsze zastosowanie przez rozpylanie 
maszynka oszczędzającą Zacherlina. 


Nie należy Zacherlinu brać za zwykły proszek na owady, gdyż Zacherlin 
jest całkiem odrębną specyalnością, która nie istnieje nigdzie t nigdy inaczej 


w zapieczętowanych flaszkach z nazwą J. Zacherl. 


Kto więc żada Zacherlinu i otrzyma zato jaki 

proszek w tutkach papierowych lub w pudeł- 

kach, jest ten z pewnością za kazdym razem 
oszukanym. 


BEE" W KRAKOWIE tudzież we wszystkich miastach Galicyi i po 


wsiach są składy prawdziwego Zacherlinu wszędzie tam, gdzie są 
wywieszone odnośne plakaty. (854-7-18) 


i a 
Główny skład wysyłek u A. MOLLA, o. k. dostawcy nadworn. Wiedeń Tuchlauben. 
a w a 


Upraśza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 


Składy mają: w KRAKOWIE F. Sobierajski apt., K. Smieszek i D. Matula apt., K. Wiszni.w ki apt., 
W. Redyk apt., A. Siedlecki apt., F. Gralewski apt., St. Feintnch kup., — w BIAŁY E. Keler 
apt., — w BRODACH K. Kulak apt., — w GURAHUMORA E. Botezat apt., — w JAROSŁAWIU 
J. Wisłocki apt., J. Rohm, apt, — w KOLBUSZOwY Fr. Bemben apt., — w KOŁOMYI Ja 
Sidorowicz apt., — we LWOWIE J. Beiser apt., S. Rucker apt., — w NOWYM SĄCZU W. Filipek. 
apt., Kosterkiewicz wdowa. R. Jakubowski apt., w NOWYM TARGU C. La: r, — w PODGÓRZU 
Józ Skakalski apt., — w PRZEMYSLU M. Schware apt, — w RZESZOWIE A. Karpiński ayt, 
C. Schaiter i Sp, —. w SAMBORZE C. Maresch apt, — w SOKALU E. Wysoczański apt., — 
w STANISŁAWOWIE A. Strzemecki apt, — w TARNOBRZEGU Dr C. Królikowski, — w TAR- 
NOPOLU F. Jamrógiewicz apt., E. Franz, — w TARNOWIE W. Miildner i Spółka, H. Wierzycki, 
Fr. Leszcz, T. Scharff, T. Pawłowski apt, — w ULANOWIE J. Wroński apt. (1363 24-52) 


Rządca Drukarni Jósef Łąkociński, 


Papier z fabryki Brac) Fijałkowskich w Bielsku. 


